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LWÓW d. 13. października 


(Mobilizacja foty niemieckiej, — Nowy gabinet hi- 

szpański. — Z Francji, — Propaganda austrjacka 

w Grecji. — Reforma krajowych ordynacyj wybor- 
czych a centraliści.) 


O mobilizacji niemieckiej floty wojennej pi- 
szą, do mnichowskiej Alig. Żtg. z nad Bałtyku: 
„ „Podczas ostatniej bytności szefa admirali- 
cji, jenerał-porucznika Caprivi w Kiel, odbyła 
się pod jego przewodnictwem konferencja admi- 
rałów Livoniusa, Knorra, hr. Monts, Wickede i 
Blanca. Na ra: tej była głównie mowa 
o środkach, jakich użyć należy w razie spie- 
sznej mobilizacji całej niemieckiej floty wojen- 
nej. Chodziło głównie o to, aby w razie mobi- 
lizacji floty wszystkie okręty wojenne mogły 
tak samo jak armia lądowa w przeciągu ośmiu 
dni gotowemi być do boju. W wielkich arsena- 
łach foty w Kiel i Wilhelmshafen ma każdy 
do czynnej służby przeznaczony okręt wojenny 
swój własny magazyn, w którym wszystko, co 
koniecznem jest do uzbrojenia okrętu, począw- 
szy od największego kalibru dział aż do splu- 
waczki, przeznaczonej do oficerskiej kajuty, po- 
cząwszy od torpedy aż do łyżki żołnierskiej, 
bywa przechowywanem w jak największym po- 
rządku, i każdy przedmiot ma swój osobny nu- 
mer. Skutkiem takiego urządzenia, skoro nadej- 
dzie odnośny rozkaz, każdy okręt może w prze- 
ciągu trzech do czterech dni być zaopatrzonym 
we wszystkie swe potrzeby, uzbrojonym i goto- 
wym do wypłynięcia na pełne morze. Oficero- 
wie i podoficerowie marynarki mogą w razie 
mobilizacji w kilku dniach stanąć na swych po- 
sterunkach. Trudniejszą a częściowo nawet nie- 
możebną jest rzeczą powołanie naraz wszyst- 
kich marynarzy, przeznaczonych do obsługi ca- 
łej floty wojennej. Wielka część bowiem rozpu- 
szczonych po 2*/,letniej służbie rezerwistów 0- 
raz wielu oficerów marynarki znajduje się w 
charakterze kapitanów, sterników i majtków na 
różnych morzach, skutkiem czego niepodobna 
ich natychmiast powołać do stawienia się w od- 
nośnym porcie. Jednakże przez zawerbowanie 
na razie robotników, zatrudnionych po arsena- 
łach i warstatach okrętowych, a przyzwyczajo- 
nych do służby na morzu, oraz przez zaanga- 
żóowanie niezatrudnionych chwilowo majtków, 
można w kilku dniach zapełnić jako tako luki, 
skutkiem czego flota żadnego państwa nie mo- 
że być tak szybko zmobilizowaną, jak flota nie- 
miecka. 


* * 


* , 

Gabinet hiszpański podał się do dymisji. 
Jak zapewniają, nie stoi to w żadnej sty- 
czności z nowemi wypadkami, miało to być po- 
stanowionem jeszcze przed podróżą króla, zo- 
stało jednak odłożone do jego powrotu. Ze 
wszystkiego widać, że nie chodzi o utworzenie 
nowego gabinetu, tylko o rekonstrukeję dawne- 
go, ponieważ złożenie gabinetu poruczył król 
Sagaście, dotychczasowemu prezydentowi mini- 
strów. Że ministrowie teraz właśnie podali się 
do dymisji, z tego sądzimy, że zajścia paryskie 
ostatecznie załatwione zostaną. Jak wiadomo, 
poseł hiszpański w Paryżu, Fernan-Nunez, o- 
trzymał polecenie, aby zażądał od rządu fran- 
cuzkiego ogłoszenia urzędowego rozmowy mię- 
dzy królem Alfonsem a Głrevym. Opinia publi- 
czna nastawała w Hiszpanii na rząd, żeby z 
większym naciskiem żądał satysfakcji, co widać 
z tonu, w jakim pisma hiszpańskie przemawiają. 
Zdaje się jednak, że nowy gabinet załatwi tę 
niemiłą sprawę, która tyle krzyku narobiła. 


3 * 


EJ 
W Paryżu krąży 
Challemel-Lacoura. W 
zagranicznych objąłby Ferry, w czem 


pogłoska o ustąpieniu 
tym wypadku tekę spraw 
dotąd 


Lacoura czasowo zastępywał. Ferry w niedzielę 
ma wygłosić mowę w Havrze, w której obszer- 
nie będzie traktować politykę zagraniczną i naj- 
nowsze wypadki. 

Temps i National zaprzeczają, żeby Ferry 


Z pamiętników Metternicha. 
Marzec 1848. 


Ciekawych tych dni malowniczy obraz daje 
księżna Melania w swym spisanym na moraw- 
skim zamku księcia Liechtensteina, Felsbergu, 
od dnia 16. marca dzienniku. „Hr. Sedlnicki — 
mówi — zaręczał nam 11. jeszcze, że nie nie 
będzie. Powiedział mi nawet: Układam moje 
środki ostrożności ku zabezpieczeniu kancelarji 
państwa. Nie dbam zupełnie o moją osobę i wła- 
sne niebezpieczeństwo. W ciągu dni, poprzedza- 
Jących burzę, widziano jak stronnictwo wywro- 
tu straszyło wszystkich i terroryzowało miasto. 
Straszono, niepekojcno ludzi dob —eA ślących. 
a zastraszanie się ich skończyło A R AŻ o- 
garnęło i takich, którzy zac owal na 
cc odwagi. Odbierałam ze wszystkich str aj 
straszliwsze listy z grożbami : słowem p. y 
kie potęgi piekielne zdawały się SU Aat 
Dwunastego wieczorem mieliśmy u iebi znane. 
cej osób, niż zwykle. Pomiędzy naszymi zokir 
znajdowała się Felicja Esterhazy” Tdo E T 
gray, która często nie wie dobrze co mówi. 
Między innemi rzuciła następną lakoniczną i; 
wagę: — Czy prawda, że jutro odjeżdżacie? — 
Dlaczego? odpowiedziałam. — Bo nam powia- 
dano, że mamy kupić świec dla iluminacji ju- 
tre, ponieważ nastąpią wielkie wypadki. — Stu- 
denci zebrali się tego samego dnia podczas mszy. 
Doręczyli jednemn ze swych profesorów adres, 
pokryty podpisami, który zobowiązał się oddać 
arcyksięciu Ludwikowi; domagano się w nim 


różnego rodzaju ustępstw. Arcyksiążę Ludwik 


pogodził się z Wilsonem. Ten ostatni miał tyl-|chylają od udziału w tej sprawie. Gdy jednak 


ko na życzenie Fórryego ustąpić od kierowni- 
ctwa Petite France. 

Podatki bezpośrednie we Francji we wrześniu 
tylko o 2 miliony nie dorównały preliminarzowi ; 
wykazuje to polepszenie stosunków ; dotychczas 
bowiem miesięczne dochody z podatków bezpo- 
średnich były o 5 milionów niższe od prelimi- 
narza. Ogólna suma podatków bezpośrednich do 
końca września wykazuje 45 milionów niedo- 
boru. 

Republique française i XIX. Siecle piszą po- 
nownie, że Hiszpania niema prawa żądać zado- 
syćuczynienia, ponieważ król Alfons przyjmu- 
jąc miejsce przy stole prezydenta republiki, tem 
samem okazał, że uważa jego przeprosiny za 
satysfakcję. Zapominają jednak te dzienniki, 
że król Alfons przyjmując zaproszenie na ban- 
kiet, zastrzegł sobie wolność działania. Temps 
ma nadzieję, że nowy gabinet hiszpański nie 
będzie się zajmować dalej tą sprawą, bo fran- 
cuzkie Izby nie dozwolą, żeby Francja większe 
dać NA ustępstwa. ` 

ogłoski o ustąpieniu Grevy'ego podług 
Köln. Zig. są bezpodstawne; Grey, niedawno 
jeszcze oświadczył, że przyjął wbrew swym Ży- 
czeniom prezydenturę, ale skoro ją już raz przy- 
jął, prędzej umrze niż przed terminem ustąpi. 

Radykalne dzienniki paryskie ogłaszają 
długie spisy adresów, które otrzymał, lub ma 
otrzymać jenerał Thibaudin od rozmaitych sto- 
warzyszeń i klubów. I tak otrzymał adresy 
od aliansu radykalno - socjalistycznego w Perpi- 
gnan, od wschodniego republikańsko-radykalne- 
go komitetu, od „cercle de Raspail“ w Marsylii, 
od „klubu braterstwa“ w Montpellier, od „klubu 
postępowego* w Nimes, od „radykalno-socjali- 
stycznego komitetu* w Saint - Etienne i t. d. 
Grono byłych wojskowych utworzyło komitet, 
aby jenerałowi Thibaudin wręczyć szpadę ho- 
norową. Deputowany Tony Revillon z powodu 
niezależnych od niego przeszkód nie przyjął prze- 
wodniectwa w bankiecie dla Thibaudina , ale 
oświadczył, że się zgadza z tą manifestacją. 


ka 


ka x 


W Mosk. Wied. znajdujemy następującą ko- 
respondencję o rzekomej austrjackiej propagan- 
dzie w Grecji: 

„Wiadomości z Epiru í południowo-zacho- 
dniej Macedonii, graniczącej z północną Tessa- 
lią, pełne są szczegółów o religijnej i politycz- 
nej propagandzie, jaką prowadzą emisarjusze 
austrjaccy w celu zdemoralizowania greckiej, 
słowiańskiej i albańskiej ludności w powyższych 
prowincjach. Korzystając z niedołęztwa rządu 
greckiego i ślepoty miejscowego duchowieństwa 
prawosławnego, ajenci austrjaccy usiłują zapro- 
wadzić unię, aby za jej pomocą propagować 
idee przychylne austrjackim zamysłom. 1 tak, 
nie zadawalniając się utworzeniem  archidyece- 
zji katolickiej w Salonice, ajenci ci sprowadzili 
jeszcze bułgarsko-unickiego biskupa Leledeno- 
wa, któremu zapewnili szczodre subsydja dla 
rozszerzania unii. Rozumie się samo z siebie, że 
są to tylko wstępne kroki do propagandy 
politycznej, a wszystko to odbywa się wśród 
dnia białego, w całej Albanii, tak północnej jak 
i południowej.* 3 

Korespondent Mosk. Wied. ubolewa nie- 
zmiernie, że rząd grecki, chociaż wie o propa- 
gandzie, nie może czy nie Śmie (*) tamować jej 
rozwoju — i kończy skargę swoją wykrzykiem: 
„Jedna tylko Moskwa mogłaby dopomódz 
prześladowanemu prawosławiu !* 


W sprawie reformy krajowych. ordynacyj 
wyborczych dziwną centraliści poszli drogą. _ 

W sejmie karynekim uchwalili ją w wia- 
domym już nam z telegramu obrębie. 

W Czechach okoniem stanęli przeciw wszel- 
kiej reformie wyborczej tak w sejmie jak i o- 
becnie w Wydziale krajowym, któremu tę spra- 
wę przekazano do zbadania 1 przedstawienia 
wniosku na najbliższej sesji sejmowej. Gdy p. 
Zeithammer wniósł w Wydziale, aby zażądać 
od rządu dalszych dat statystycznych, złożył 
centralista Schmeykal w swojem 1 swego towa- 
rzysza Volkelta imieniu oświadczenie, że się u- 


powa 


$ 


przyjął ten adres w niedzielę wieczorem. W po- 
niedziałek, 13., studenci, mianowicie studenci 
prawa, żądali być przypuszczonymi do cesarza, 
a nie do arcyksięcia. W południe zgromadzili 
się wśród okrzyków przed kancelarją państwa. 
Było tam tylko 12 do 15 żołnierzy, którzy, mó- 
wiąc właściwie, mieli obowiązek czuwania nad 
wejściem do pałacu cesarskiego, a którzy znaj- 
dowali się na Ballplatzu ku strzeżeniu bezpie- 
czeństwa. Młody pewien człowiek, niesiony przez 
dwóch innych, krzyczał na pełne gardło; miał 
minę opętanego, % mówił mniej więcej co 'na- 
stępuje: — Niech żyje dom cesarski! Niech nam 
dadzą, co jest zgodne z duchem czasu (brawo !): 
swobodę prasy (brawo!), sprawiedliwość odby- 
wającą się publicznie (brawo), swobodę myśle- 
nia (wiwatl); ci, którzy się przeżyli, powinni 
opuścić miejsce! (okrzyki) — i wiele innych 
rzeczy jeszcze. Około 40 osób łączyło swoje o- 
krzyki z wrzaskami mowcy, kiedy reszta pu- 
bliczności składała się według prawdopodobień- 
stwa z ciekawych. Co mnie zastanowiło, to, że 
kilka kółek o pięciu lub sześciu osobach zda- 
wało się odbywać jakob „naradę przed i po 
podobnej scenie. Przychodzili do nich emisarju- 
sze, którzy prawdopodobnie opowiadali, co się 
dzieje gdzieindziej. Mowca czyli raczej podże- 
gacz główny twierdził, że jest Polakiem ż przy- 
jacielem postępu. Dowiedziałam się później, że 
śię nazywa. Burian. j | „ki 

Widziano także pomiędzy tłumami kobiety 
dobrze ubrane, które zdawały się śledzić to, co 


wniosek Zeithammera poszedł pod głosowanie, 
obaj centraliści głosowali, chociaż przeciw. By- 
ło 4 głosy za a 2 przeciw; wniosek tedy u- 
znano za przyjęty. Wtedy zaś centraliści temu 
zaprzeczyli, na mocy swego poprzedniego 0- 
świadczenia, gdyż należy ich uważać za nieobe- 
enych, a w, takim razie nie było przepisanego 
kompletu. Śmieszny wywód, skoro przecie brali 
udział w głosowaniu, więc sami siebie do kom- 
pletu oddali. 3 

W sejmie morawskim 'zaś sami centraliści 
wnieśli reformę, jak w karynckim, ale w inny 
sposćb. W sejmowej komisji dla reformy wy- 
borczej p. Weeber przedstawił następujące za- 
sady: dodatki podatkowe wlicza się do cenzusu 
wyborczego, każde miasto jest miejscem wybor- 
czem, ale nie i miasteczka (którym w sejmie 
karynckim to prawo nadano), zmiany w rekty- 
fikacji list wyborczych, — ale przeciw uchwa- 
lonemu dla Karyntji nadaniu prawa wyborczego 
pięcioguldenowcom centraliści morawscy stąnow- 
czo się oświadczyli, a to, jak p. Weeber otwar- 
cie, bez upozorowania rzeczy jakiemi względa - 
mi politycznemi lub społecznemi oświadczył, 
dla chronienia interesu większych, zamożnych 
kontrybuentów podatkowych. Słusznie powiada 
Vaterland o tem wyznaniu cynicznem: „To już 
przecie najlepiej oddać prawo wyborcze wyłą- 
cznie Rotszyldowi i jego towarzyszom.“ Na tyc 
zasadach polecono p. Weeberowi, przedłożyć na 
następnem posiedzeniu formalny projekt nowelli 
wyborczej. 

Zarazem przyjęła komisja wniosek rezolu- 
cyjny: „Wzywa się rząd #do wydania ustawy, 
którąby sprawdzanie wyborów odjęto ciałom 
reprezentacyjnym a oddano trybunałowi sądo- 
wemu. “ 

We Wiedniu odbywają się obecnie narady 
centralistów, na które i pp. Herbst i Wolfram 
z Czech przybyli. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 13. października. 
XXIV, 


(Wybór nowego Wydziału krajowego. — Trwanie 

sesji sejmowej. — Zgromadzenie postów miejskich, 

— Wniosek posła Langego, — Sprawozdanie ko- 
misji bankowej.) 


Pan marszałek zapowiedział na poniedzia- 
łek wybór nowego Wydzłuła i SZA 
wnej Strony, bardzo wpływowej, niemal decy- 
dującej w sprawach osobistych, czynione są u- 
siłowania, ażeby bezwarunkowo żadne nie Za- 
szły zmiany w składzie sejmowego organu wy- 
konawczego. Zapewne, że nikt nie może pra- 
gnąć zbyt radykalnego przewrotu w tym wzglę- 
dzie — tem bardziej, że większa część departa- 
mentów Wydziału krajowego ma kierowników 
prawdziwie znakomitych i w swoim dziale po- 
siadających niepospolite doświadczenie. Ale 
gdyby się okazało, że większość sejmu uznaje, 
iż absolutnie żadne odświeżenie sił w Wydziale 
krajowym nie jest jej pożądanem, że w gronie 
siedmdziesięciu i kilku świeżo wybranych po- 
słów niema już wedle jej zdania ani jednego 
odpowiedniego do wyboru do Wydziału krajo- 
wepo kandydata, możnaby to istotnie jnż naz- 
wać szczytem konserwatyzmu. 


„O trwaniu sesji sejmowej donoszą do Czasu : 
„Sejm stanowczo 20. b. m. ukończy swoją pra- 
cę. J est wszelka nadzieja, że zostanie odroczony, 
a nie zamknięty. Podług dzisiaj nadeszłych wia- 
domości z Wiednia, hr. Taaffe zgadza się na 
odroczenie; ponieważ jednak nie było jeszcze 
podobnego precedensu, sprawa ta musi być trak- 
towaną na radzie ministrów pod przewodnie- 
twem cesarza, która się odbędzie w ponie- 
działek.* 


* * 


We czwartek odbyła się z inicjatywy pre- 
zydenta miasta Krakowa, dr. Weigla narada 


w Burgu, Lucas; 


jednego ajenta policji, mówię, ani jednego, a 
wojsko nie miało prawa wystąpić, ponieważ po- 
licja nie żądała jego pomocy. Bezpośrednio po 
tej scenie przeszedł Klemens bardzo spokojnie 
przez plac w oczach licznego tłumu, zu wzbu- 
dzał we mnie żywą obawę. Poszedł do ar 

księcia Ludwika. Kiedy burzliwe te wypad 

miały miejsce, odbywały się ciekawe sceny W 
sali Stanów. Tłum wtargnął tamże; znajdowało 
się w nim nadewszystko wielu żydów. Breun- 
ner, Henryk Hojos, Friess, kupiec Arthaber, po- 
siadający popularność, chcieli nibyto przywra- 
cać porządek, lecz w rzeczywistości zamierzali 
tylko wywołać skutek przeciwny. Porządni lu- 
dzie, którzy chcieli opierać się ruchowi, byli 
natychmiast zelżeni, wygwizdani i wyrzuceni 
za drzwi. Było. tam wisla młodych Polaków, 
kiray podżegali w interesie narodowym i re- 
wolucyjnym a którzy d. 13. podjęli rolę „klaki!“ 
x wagę to odbyło się bez najmuiejszej prze- 


szkody; bardzo i j- 
Szyk A późno dopiero zawezwano woj 


działać. 


Dwór odbierał jed im ; 
jeden adres po drugim; 

wkrótce pałac cesarski był pełen profesorów, 
studentów. burmistrzów, słowem różnych ludzi, 
którzy się uważali za powołanych do oddawa- 
nia petycyj. Arcyksiążę Albrecht dowodził woj- 
skiem; gdy przechodził na jego czele przez plac 
„Freiung”, był przyjęty pociskami kamieni. Je- 


» ale wtedy jeszcze zabroniono mu 


się u nas dzieje. Nikt nie opierał się tej nie-|nerał z jego świty był ciężko ranny a wtedy 


przyzwoitej demonstracji; nikt nie starał się na- 


wet ‘zniewolić tych krzykaczy do milczenia. |rannych, których obnoszono 


to zrobiło wojsko użytek z broni. Było dwóch 
w tryumfie po 


Trzej inni mowcy rozprószyli się po mieście; |wszystkich ulicach Wiednia. Około godziny 4ej 
pomiędzy nimi znajdował sło syn aktora teatru rozpoczął się ruch po przedmieściach. W „Ma- 


t robili oni na innych placach 
publicznych, co nasz Polak. Nie widziano ani 


wymianie poglądów na stanowisko posłów miej- 
skich wobec dzisiejszego składu sejmu, zgro- 
madżenie rozeszło się. Zaznaczyć musimy, iż 
zniskąd nie objawiono zamiaru tworzenia jakiej- 


Gdy dobywanie głosu już zostało utrwa- 
lone, głuchoniemi zaczynają wymawiać pojedyń- 


posłów z miast i Izb handlowych. Po krótkiej 


kolwiek organizacji posłów miejskich — jako 
takich, i chodziło tylko 0 porozumiewanie się 
co do niektórych administracyjnych interesów 
miejskich. 
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Poseł Liange, jeden z najsympatyczniejszych 
nowoobranych posłów, szczególny opiekun i 
znawca spraw włościańskich, położył trwałej 
wartości zasługę, przyprowadziwszy do skutku 
uchwalenie ustawy, która umożliwia pociągnię- 
cie do odpowiedzialności przez władze nadzor- 
cze 


gminami, nietylko wójtów, ale i pisa- 


rzy gminnych. Za pisarzy odpowiadali dotych-; 


czas bezwarunkowo naczelnicy gmin, co we 
wielu wypadkach było rażącą niesprawiedli- 
wością. 

, Właśnie wczoraj została uchwaloną w dru- 
giem i trzeciem czytaniu nowella do ustawy 
gminnej, zaproponowana w tej myśli przez po- 
sła Tadeusza Langego. 
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Sprawozdawcą komisji bankowej o Banku 
krajowym jest poseł Abrahamowicz. Sprawozda- 
nie jego nie będzie dotykało czynności Banku, 
o którym nie można dotychczas żadnego sądu 
wydawać, gdyż instytucja zaledwie od kilku mie- 
Sięcy istnieje, 1 jeszcze nawet w całości nie u- 
kończyła swej wewnętrznej organizacji. 


Zakład dla głuchoniemych i zakład 
dla ciemnych we Lwowie. 


L 
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Od lat kilku bywałem obecny przy uroczy- 
stych aktach, czyli popisach publicznych, po 
których rozpoczynają się wakacje w zakładach 
dla głuchoniemych i ociemniałych. Dawno już 
miałem zamiar zdać sprawę o tych szkołach, 
wzbudzających największą sympatję i cieka- 
wość każdego wykształconego, każdego myślą- 
cego 'człowieka, ale jakoś się tak składało, że 
zamiar ten ledwo teraz mogę urzeczywistnić. 
Zresztą nie gniewam się za to, bo sprawozdanie 
moje przypada właśnie w chwili, gdy reprezen- 
tacja kraju obraduje nad potrzebami naszego 


pe- | społeczeństwa, może więc zwrócić uwagę człon- 


ków na te piękne instytucje, które potrzebują 
Pomocy i poparcia kraju. 

ażdego, po raz pierwszy obecnego przy 
egzaminie, uderzy nadzwyczajnie — nieograni- 
czona cierpliwość i miłość bliźniego u nauczy- 
cieli i nauczycielek, które to czynią, że głucho- 
niemi mówią, a ślepi widzą nieledwie. A jak się 
to dzieje, opowiemy. 

Najważniejszą rzeczą u głuchoniemych jest 
wydobycie z jego piersi i utrwalenie głosu. 
Wiadomo, że głuchoniemi śmieją się, płaczą, 
Jęczą 1 krzyczą, nie mogąc mówić. Ale czynią 
to mimo wiedzy i woli. Zadanie nauczyciela 
jest zwrócić uwagę ucznia na te mimowiedne 
czynności, aby potem na znak dany mógł i u- 
Żeby tego dopiąć, dużo 
czasu upłynąć musi, bo to zależy od szczęśliwie 
pochwyconej chwili, w której uczeń głos wydał, 
a także od jego rozwoju umysłowego i bystro- 
ści. Nim głuchoniemy mówić się nauczy, musi 
porozumiewać się za pomocą mowy znaków, 
którą z potrzeby sam tworzy dowolnie, a czę- 
ścią nabywa nauką ujętą w karby systematu. 


miał je powtórzyć. 


cze głoski, najpierw samogłoski, potem spół- 
głoski, w odpowiednim porządku przechodząc 
od łatwiejszych do trudniejszych, następnie łą- 
czą je, ale nie jest to prostem syllabizowaniem. 
Głuchoniemy bowiem ucząc się spółgłosek uczy 
się tylko ich naturalnego i zasadniczego brzmie- 
nia, naprzykład c nie ce, d nie de, bo w następ- 
stwie gdyby mu kazano przeczytać np. caca, 
przeczytałby ceacea. Po łączeniu spółgłosek i 
samogłosek przechodzą uczniowie do wyma- 


riahilf* byli zabici i ranni. Stajnie dworskie, 
arsenał znalazły się oblężonemi. O godzinie 
wpół do siódmej zawezwano Klemensa do dwo- 
ru. Słychać zewsząd wystrzały karabinowe. Nie 
chcą pozwolić wejść do miasta pułkowi Wasa, 
który mimo to wkracza i wywraca "wszystko, 
co się opiera jego pochodowi. Palą rogatki mia- 
sta, niszczą fabryki; wściekłość tłnimu (rozu- 
miem przez to w granicach roli, jaką mu grać 
każą) wzmaga się ciągle; słyszano okrzyki groź- 
by zwracające się przeciw arcyksięciu Albrech- 
towi. Alfred Windischgraetz, który się znajdo- 
wał przypadkowo w Wiedniu, ponieważ chciano 
mu oddać dowództwo korpusu armii w Niem- 
czech, okazał się w tym dniu pamiętnym czło- 
wiekiem czynu i odwagi. Powierzono mu rząd 
cywilny i wojskowy, a już śmiałam mieć na- 
dzieję, że będzie umiał ocalić naszę biedną mo- 
narchię. Wkrótce jednakże przyszedł nam po- 
wiedzieć Montenuovo, że życie moje i moich 
dzieci wystawione na największe niebezpieczeń- 
stwo. Radził mi conajprędzej uciekać, mówiąc, 
że lnd domaga się głowy mego męża. Odpowie- 
działam, że nie ucieknę nigdy ; Że jeżeli dxieci 
moje w_niebezpieczeństwie, <poślę je do innego 
domu, lecz że co do mojej osoby, chcę żyć i 
umierać przy boku mego męża; że taki mój obo- 
wiązek ! m noń ? 

O godzinie 10. wieczorem, kiedy się bito 
na wałach miasta, dowiedziałam ' się, że zaczęto 
robić ustępstwa i że pierwszem przyznanem u- 
stępstwem był apadek mego męża. pierwszej 
chwili uważałam rzecz za niemożliwą; umrzeć 
dobrze, ale z chwałą! czynić ustępstwa! wobec 
wypadków, które się dzisiaj wydarzyły, zda. 
walo mi się zbyt wielką nędzotą a pierwszem 
mojem ` uczuciem był wstyd, jakim się nasza 


już ma pojęcie liczby i rodzajów, wówczas po- 


lemeng razem z arcyksięciem do przedpokoi 
gdzie mu Breunner powiedział, przedpokoju, 


wiania wyrazów pojedyńczych, do poznawania 
ich znaczenia przez objaśnianie migami, okazu- 
jąc w naturze, na modelu lub rysunku, ma się 
rozumieć w szczupłych co do ilości granicach, 
a wreszcie do poznawania mowy z poruszeń ust 
mówiącego. Gdy już uczeń przyswoił sobie pe- 
wna ilość wyrazów, wraz z ich znaczeniem, gdy 


czyna się uczyć odmian, rozszerzając stopniowo 
tę naukę trudną dla siebie, a niezmiernie mo- 
zolną dla uczącego. Po odmianach następuje 
nauka o zdaniu, o łączeniu zdań i odtąd uczeń 
obowiązany jest zwracać szczególną baczność 
na dobre, ma się rozumieć względnie, mówie- 
nie, pracując jednocześnie nad zbogaceniem 
swojego słownika. 

Samo się przez się rozumie, że ten słownik 
zbyt bogatym być nie może, że ogranicza się do 
waszów używańszych i najodpowiedniejszych. 

ładanie owemi wyrazami jest o ile można jak 
najprostsze, obce wszelkim względom eufonicz- 
nym, których głuchoniemy nie zna i poznać nie 
jest w stanie. Ma się także rozumieć, że nauka 
pisania poprzedzić musi naukę wymawia nia. 
Jest ona do pewnego czasu machinalną tylko, 
dopóki pisanych liter głuchoniemy nie nazwie 
wymawianemi głoskami, dopóki wreszcie w pa- 
mięci związku rzeczy ze znakami piśmiennemi 
nie utrwali. Ale gdy to już nastąpi, pismo w 
samej nauce wymawiania staje się niesłychanie 
ważną pomocą, bo działa bezpośrednio na wzrok, 
który głuchoniememn ma zastąpić słuch, jak 
dotykanie i słuch zastępują wzrok u ślepego. 

Uczą się oni czytać łatwiejsze powiastki, 

zastanawiając się nad zawartemi w nich myślami, 
i przyzwyczajają się do wyrażenia swych myśli 
przez opisywanie danego przedmiotn, oraz za- 
trudnień dziennych. Nareszcie uczniowie wpra- 
wiają się w pisaniu rozmaitej treści listów. 
Dlatego też w ogóle głuchoniemi, wychodzący 
z zakładów, bardzo dobrze piszą i doskonale 
e ą, 
Granice wykształcenia głuchoniemego za- 
kreśla sama natura tego kalectwa. Zakład po- 
winien dać im zasady moralne i zdrowe poję- 
cia, aby, rozbudziwszy umyśł uspiony, usposo- 
bić go do samodzielnego działania. Ma nauczyć 
mówić, a mówiących rozumieć, nareszcie jako 
środek do samodzielnego utrzymania, ma dać im 
naukę jakiegokolwiek rzemiosła, 4 w ten spo- 
sób wynagrodzić choć w części krzywdę od na- 
tury im wyrządzoną. 

Oprócz więc nanki gramatyczuego mówie- 
nia, czytania i kaligraficznego pisania, przed- 
mioty wykładane w zakładzie są następujące : 

Religia. Przy pomocy odpowiednich 
przyborów i obrazów udzielają się pojęcia o 
Stwórcy wszechświata, o obowiązkach człowie- 
ka względem Boga, rodziców i bliźnich; krótkie 
wiadomości z historji starego przymierza, mia- 
nowicie stworzenie pierwszych ludzi, potop, 
Abraham, Izaak, Jakób, Mojżesz, 10 przykazań 
bożych, krótkie wiadomości o życiu Chrystusa 
i ważniejsze dogmaty wiary, modlitwa Pańska, 
pozdrowienie anielskie i skład apostolski. 

Arytmetyka. Dzieci uczą się czterech 
działań na tablicy i w pamięci; obznajamiają 
się z miarami, wagami, monetami i podziałem 
czasu jak i z rozwiązywaniem zadań pamię- 
ciowych. ah 

Geografia. Pnnktem wyjścia jest klasa, 
potem budynek, miasto, powiat, a miąd przej- 
ście do Galicji, jej granic, gór, wód, klimatu, 
podziału administracyjnego, ludności, płodów, 
przemysłu i środków komunikacji. Rysowanie 
mapki Galicji. Monarchia austro-węgierska. Na- 
stępnie Europa, jej granice, góry, wody, ustrój 
państwowy, podział polityczny, główne miasta, 
ludność z podziałem na plemiona. 

Nauki przyrodnicze. Ogólne wiado- 
mości i podział istot stworzonych na trzy kró- 
lestwa. Podział zwierząt na gromady. O czło- 
wieku, o zwierzętach ssących, ptakach, gadach, 
płazach, rybach i owadach, mając głównie na 
względzie pożytek lub szkodę, jaką człowiekowi 
powyższe istoty Bajm j f 

Historja polska wykłada się w ogól- 
nym zarysie, w jak najprzystępniejszy sposób. 

Z rzemiosł uczą szewstwa i krawiectwa, 
a w oddziale żeńskim panienki wykonywują ro- 
boty ręczne, jako to reparacje i szycie odzieży 


DE. Oar 


nieszczęsna monarchia okryje w oczach Europy 
i całego świata. Tak, Klemens podał się do dy- 
misji. Wysłuchawszy żądań wyrzeczonych tonem 
najbratalniejszym przez studentów , profesorów, 
mieszczan 1 Bóg wie nie kogo jeszcze, arcy- 
książę Ludwik przypatrując się postawie ludzi, 
którzy wtargnęli do jego przedpokoju, widząc 
grożne oblicze jednych, niesłychany strach dru- 
gich, wziął na sieble oświadczyć memu mężowi, 
który przez blizko 50 lat był najsilniejszą pod- 
porą monarchii, iż uznaje po niedwnznacznych 
objawach, že bezpieczeństwa stolicy zależy od 
jego dymisji Usłyszawszy te słowa, wyszedł 


1 À iż jest gotów 
zaręczyć za koniec wszelkiego dalszego wzbu- 
rzenia, jeżeli książę Metternich stapi. 

Klemens opuszczony ze wszystkich stron 
odpowiedział, że nie chce brać ua niebie odpo- 
wiedzialności za krew przelaną w Wiedniu i że 
nie będzie tworzył rządowi kłopotu, że ustępuje 
w, przekonaniu, że służył państwu wodług obo- 
wiązku a że prosi nieba, aby jego nstąpienie 
obróciło się ku dobru i chwale kraju; lecz że 
się obawia, aby mu kiedyś nie wyrzucano, że 
ustępując uniósł monarchię ne swych barkach, 
zarzut, przeciw którema z góry protestuje; na- 
reszcie, że oddaje swą dymisję w ręce arcyksię- 
cia. Na to odezwały się bez końca wiwaty, po- 
nieważ Indzie ci wiedzieli dobrze, że postępując 
W sposób podobny podpisywał wyrok śmierci 
na wszystkich. tych,* którzy byli jeszcze oży- 
wieni prawowitemi uczaciami. Nie umiałabym 
wyliczyć wszystkich dowodów niewdzięczności i 
nikczemnej złości, jakie w dniu tym zebrałam. 
Nie robiłam sobie nigdy zbyt wiele z ludzi, ale 
wyznaję, że nie wyobrażałem ich sobie tak nik- 


„zał 


i bielizny, znaczenie, haft, szycie na maszynie, |biazgu naszego Życia, widocznym jest wir 
ycie 

a płynie szumnie i wesoło, tak wesoło, że nie je- 
Z czasem gdy się zakład jeszcze więcej|den zbyt wcześnie niem się nasyca i kończy sa- 
rozwinie, będą uczyć rzeźbiarstwa i drzeworyt-|mobójstwem, jak to zrobił w tych dniach nie- 


pranie, prasowanie, przyrządzanie i gotowanie| cywilizacji moskiewskiego przygotowania. 
potraw i utrzymanie porządku domowego. 


nictwa, a z rzemiosł introligatorstwa, stolar- |jaki p. Lagoda.“ 
stwa, tokarstwa i slusarstwa. 

Dla nastręczenia wszystkim dzieciom spo- 
sobności nauczenia Się przyzwoitego znalezienia 
się w towarzystwie, dla rozwinięcia w nich 
zręczności, a nareszcie i dla uprzyjemnienia po- 
bytu w zakładzie, uczą się dzieci gimnastyki, 
tańców i różnych gier towarzyskich. Dla popi- 
su Zarząd zakładu corocznie, w czasie karna- 
wału, urządza skromną zabawę wieczorną przy 
muzyce z tańcami. 

W zakładzie w roku przeszłym było umie- 
szezonych 66, a mianowicie chłopców 39, dzie- 
wcząt 27; przychodzących było 6. Nauczycieli 
jest pięciu, nauczycielek 4, nadto 2 nauczycieli 
rzemiosł: krawiectwa i szewstwa, i nauczyciel 
gimnastyki. 

Dzieci wstają o pół do siódmej zrana, a 
kładą się o 9. wieczorem. Umysłowo zajęci są 
tylko 4 godziny dziennie. Rocznie kończy nauki 
i opuszcza zakład 10—12. v- 

Ogólne koszta utrzymania całego zakładu P. Romer z komisji administracyjnej 
w roku 1882 wynosiły 16.603 złr., z której to|przedłożył sprawozdanie tejże o petycji przy- 
sumy przypada rocznie na jedno dziecko: na|siółka Angelówka, chcącej się oddzielić od gmi- 
żywność 99 złr. 25 et., na płacę nauczycieli i|ny Ożydów. Uchwalono przejść do porządku 
stug 127 złr. 25 ct., na inne wydatki admini- |dziennego. 
stracyjne 41 złr. 30 ct., razem 267 złr. 80 et. Z kolei porządku dziennego p. W asilew- 

srodki utrzymania zakład czerpie z ofiar- 
ności dobrodziejów i protektorów a w szczegól-| wał o wniosku p Langiego, zająć 
ności z datku sejmu krajowego, który udziela|zmiany §. 52. i 102. ustawy gminnej, i przed- 
50 stypendyj rocznie, każde po 120 złr. tj. 6.000|łożył następujący projekt noweli: 
złr., co czyni prawie połowę ogólnych kosztów Art. 1. $. 52. ustawy gminnej z d. 12. sier- 
utrzymania zakładu, i od miasta Lwowa, udzie- {pnia 1866. l. 19. Dz. ust. kr. tudzież S$. 102. 
lającego rocznie 1.000 złr. i 10 stosów twarde-|tejże ustawy w tekście ustalonym ustawą kra- 
go drzewa na opał. jową z d. 17. czerwca 1874. Nr. 49 Dz. u. kr. 

Wyłższość naszego zakładu głuchoniemych |zostają uchylona w dotychezasowem brzmieniu 
od zagranicznych leży w tem, że uczy jedno-|i mają opiewać jak następuje : 
cześnie i ustnej mowy i rzemiosł, gdy tymeza- Władza dyscyplinarna. — | 
sem niemieckie instytuty rzemiosł wcale nie u- $. 52. Naezelnikowi podlegają urzędnicy i 
czą, a francuskie o ustnej mowie po większej|słudzy gminy, on wykonywa' nad nimi władzę 
części słyszeć nawet nie chcą. | 

Jest we Lwowie jeszcze drugi zakład, pry- 
watny p. Bardacha, dla głuchoniemych izraeli- 
tów, subwencjonowany przez sejm. Uczą tam 
dzieci mówić nie po polsku, ale po niemiecku, to 
jest przygotowują obywateli dla Niemiec, a nie 
dla polskiego krajn. Mówić przeto o nim nie 
widzę żadnej potrzeby. 

Dr. JE Stella-Sawichi. 


Sprawozdanie sejmowe. 
XVII. posiedzenie dnia 12. października. 
(Dok::Aczenie.j 


Cyfry jego podaliśmy wczoraj. 


5.390 i niedoboru 6.759 złr. do pokrycia z fun- 


zmiany. 


w urzędowaniu nawet takich nrzęduików i ta- 


strzegła, prawo jednak oddalenia ich ze słażby 
ma tylko Rada. Wyjątek stanowią wypadki w 
$. 102. przewidziane. 

O władzy dyscyplinarnej nad 
zwierzchnością gminną i o nadzorze 
władz wyższych nad urzędnikami 

gmin wiejskich. 

$. 102. W sprawach własnego zakresu dzia- 
łania, może Wydział powiatowy członkom 
zwierzchności gminnej dawać napomnienia i 
wkładać na nich kary pieniężne do wysokości 
20 złr. w. a. Kary te wpływają do kasy Rady 
powiatowej. 

W razie cięźszego przekroczenia lub cią- 
głego zaniedbywania obowiązków, może członek 
zwierzchności gminnej na wniosek Wydziału 
powiatowego być zawieszonym w urzędowaniu 
przez polityczną władzę powiatową. 

W razie niezgodności tych władz, orzeka 
polityczna władza krajowa za zgodą Wydziału 
krajowego. 

Po przeprowadzonem dochodzeniu, może po- 
lityczna władza krajowa za zgodą Wydziału 
krajowego złożyć z urzędu członka zwierzchno- 
ści gminnej, a nawet na przeciąg=ozaau, nie- 
przekraczający lat trzech, uznać go za niezdol- 
nego do piastowania tej posady. 

Członek zwierzchności gminnej, za winnego 
uznany, ponosi koszta dochodzenia. 

Władza dyscyplinarna, służąca Wydziałowi 
powiatowemu, trwa jeszcze przez lat trzy po 
zgaśnięciu mandatu członka zwierzchności gmin- 
nej w tym celu, aby go znaglić do zdania urzę- 
du i złożenia rachunków z czasu urzędowania 
Swego. 

Jeśliby z dochodzenia przeprowadzonego 
przez Wydział powiatowy lub polityczną wła- 
dzę HR się, że urzędnik, pisarz 
lub ipny tej kategorji funkcjonarjusz gminy 
wiejskiej nieprawidłowem postępowaniem w u- 
rzędzie staje się powodem do przekroczenia lub 
zaniedbania obowiązków przez członków zwierz- 
chności gminnej lub Radę gminną, albo że u- 
rząd swój sprawuje w ogólności w sposób dla 
gminy szkodliwy, i jeżeli naczelnik gminy, a 
względnie Rada gminna wzbrania się usunąć 
go od urzędowania mimo zawezwania Wydzia- 
łu powiatowego, natenczas może nsunąć go c. k. 
polityczna władza powiatowa na wniosek Wy- 
działu powiatowego. 

W razie niezgodności tych władz, w razie 
odwołania się od orzeczenia politycznej władzy 
powiatowej, lub gdyby przewinienie urzędnika, 
pisarza lub innego tej kategorji funkcjonarju- 
sza gminy wiejskiej sprawdzone zostało przez 
dochodzenie przeprowadzone bezpośrednio z ra- 
mienia Wydziału krajowego, orzeka w tej mie- 
rze ostatecznie polityczna władza krajowa na 
wniosek lub za zgodą Wydziału krajowego. 

Urzędnik, pisarz lub inny tej kategorji 


M o sk wa. 


Z Petersburga donoszą, że niezmiernie przy- 
kre wrażenie wywarło tam świeże samobójstwo 
młodego, bo zaledwie 30 lat liczącego człowie- 
ka, asesora kolegialnego Pawłowa. Zmarły zaj- 
mował wydatne stanowisko w jednem z mini- 
sterjów, a poprzednio podczas ostatniej wojny 
wyróżnił się, pozostając przy boku ks. Czer- 
kaskiego w Towarzystwie Czerwonego krzyża. 
Mówiąc o tej manii samobójstw (jest to bowiem 
drugi wypadek wśród wyższych sfer Petersbur- 
ga) Now. Wr. powiada: „Jeżelibyśmy chcieli 
szukać głębszych przyczyn tego smutnego symp- 
tomu, to niechybnie przyszlibyśmy do przeko- 
nania, że bezcelowość życia, marnowanie go i 
trwonienie pieniędzy przy akompaniamencie  o- 
peretkowych motywów, odgrywają w tem nie- 
małą rolę.* 


s s 
Ga 


Z Taszkentu piszą do Sowr. Jzwiest.: „Czy 
można doprawdy nie dziwić się, patrząc na by- 
stre rozprzestrzenianie się naszej moskiewskiej 
cywilizacji wśród tutejszej mahometańskiej lud- 
ności. A jednak wątpliwości być nie może; bo 
oto dowody: gorzelnie i browary wyrastają jak 
grzyby, a prawowierni, zapominając przesądu, 
spijają spirytualia, nprzejmie przygotowane przez 
cywilizatorów. Kradzieże i złodziejstwa są w 
pełnym rozwoju, wśród oświecających i oświe- 
canych. Handel i przemysł rozwija się z bły- 
skawiczną szybkością. Cywilizatorzy stoją na 
wysokości zadania Swego: piją nie najwięcej, 
trzymają się z godnością, śmietanka publiczno- 
ści zabawia się amatorskiemi przedstawieniami, 
reszta zapełnia przeważnie ogród p. de Gasse 
z Paryża, prowadząc się i tu bardzo przyzwoi- 
cie: kilkanaście bójek, ze dwa dziesiątki nie- 
przytomnie pijanych, ot... tyle.; Dostojne cudzo- 
ziemki skompromitowały się trochę, jedna z nich 
bowiem obraziła czynnie w chwili uniesienia, 
ogólnie szanowanego sędziego pokoju; inna zno- 
wu miała podobne zajście z przedstawicielem 
adwokatury tutejszej. Sprawowanie się miejsco- 
wych pedagogów jest prawie zadawalniające, 
jeżeli nie będziemy liczyli kilku, tęgo pijących. 
Na największą uwagę zasługuje jednak organi- 
zacja policji taszkenckiej, której członkowie są 
tak moralni i niewinni, że starają się nie być 
obecnymi przy żadnem gwałceniu prawa, choć- J I . oiskiej, odd 
by to był nawet skandal uliczny. Słowem, koń- |funkcjonarjusz gminy wiejskiej, o mi na 
czy korespondent Sowr. zw., w każdym dro-lmocy powyższego postanowienia, może być na 


A ZO 


czemnymi. Podobnie jak szczury opuszczają |snem sprawiedliwego po uczynku szlachetnie 
okręt Kiat zatonąć, tak i od nas Reri. ulic? spełnionym. Alarmiści wyrazili obawę, Że ży- 
kać tłum przyjaciół owładnionych strachem! |cie pna PE niż mę s; 
Jakżeż małą była liczba przyjaciół pozo- | POW! , z WUJA ZA MACA. na Sanco; 
stałych ariin obok tych, którzy się od nas arie „DE é ke ię pagehan EK | ab 
odwrócili w godzinie niebezpieczeństwa! Zre- SŁ GE EO POJSC: CO pa to Y a. ngcami 
sztą nie mogę zapisać na tych stronnicach wszy- | ; DET Na A 4 |.” Roj A AA. A o z 
stkiego, eo dotknęły serce moje. Wszyscy cfe- | 9 nie možna SE Ar wat N RKA 
szą się widząc Klemensa poniżonego w opinii | Pewien hr a a akżedkjąe Tła jo aze 
publicznej Europy; co do mnie, uważam go | Mezyć meg TE ke ra Ek Asią 
większym niż kiedykolwiek. Jak straszne za- | Je, Piśmienne, R wła t Ea owa CIARA 
danie Ocalić moję drogą ojczyznę i dynastję!|NOŚĆ, i Pa ; yia żę d nieda da 
Pokaże się co nastąpi. Niechaj nam Bóg dopo- | Wojska, pozostawicniu straćy dpowiedział: Z kim 
maga! Kiedy w głębi serca mego uczawałam, | watelstwu i ówić ? m w! sk, naa A 
jak przyznaję, pewną gorycz z powodu wszyst- | ™miemasz m dy bot nie., Ja adani z ni. 
kiego, co się działo, Klemens był zrezygno-|nie mam nie do roboty, nie do 
wany, spokojny, prawie szczęśliwy. Rzekł do |kim...“ ze zed dłeżok 
mnie: — Dziękuję Bogu, że mnie pozostawia Mimo to, zdaje się, że pobyt upa E an- 
obeym wszystkiemu, co się teraz dziać będzie. clerza w stolicy nie był bezpiecznym. Prel din 
Obalenie obecnego porządku rzeczy jest nieuni- |15. marca zdał sprawy baronowi Le hał ern, 
knione; nie mógłbym mu zapobiedz, ponieważ | dyrektorowi kancelarji państwa i wyjecha a 
dzisiaj jestem sam a nikt mnie nie podtrzy- kryjomu z Wiednia. Dnia następnego zjeć ała 
muje. Nie byłbym mógł uniknąć koncesyj, które |Się cała rodzina kanclerska w zimowym, pū- 
poprowadzą koniecznie do naszej ruiny, a uni-|Stym, nieprzygotowanym na jej przyjęcie zamku 
mao „ich. podpisywania- Windisch | eotie tala ają ielwzakoni me b ziniónnością 
atz, powt rzadki istości on 
kt 01 Era 1. p ucieczka dalej, nasamprzód do Brukseli, później 
noru, nie znajdował się u dworu, gdy stanow-|do Londynu. Jak o zgonie dobrym znajomym 
czy cios nastąpił. „li przyjaciołom nieboszczyka rodzina, tak o 
DE Ou do cesarza, dowarey: | im folitycznym zgonie. doniósł książę kach 
a > tem wstrząśnieniem. Potem wrócił |Clerz austrjacki sam, własnoręcznie, z ` Ed, 
Erit la aby go przekonać, że cesarz po-|jeszcze, cesarzowi Mikołajowi i królowi Fryde 
e Przyjąć jego dymisji; ił p rykowi Wilhelmowi IV. Od obu odebrał na 
a OA postanowienie; lecz Riemens nie b swem niedobrowolnem wychodztwie serdeczne 
Komedją. a: zdawało, aj swojesłowo, lub grać listy kondolencyjne, zamieszczone również W 0- 
rzone, niż dnia poprzedzającego. Aa u ac wagach, 


Wniosek onegdajszy p. Antoniewicza, 
aby gal. Towarzystwo gospodarskie zniewolić 
do przyjęcia na siebie spłaty dłngów hipotecz- 
nych Dublan — pozostał bez poparcia. Budżet 
folwarku uchwalono tedy bez dalszej dyskusji. 


Potem referował p. Scipio o budżecie 
szkołygospodarstwa lasowego we 
Lwowie. Sumę wydatków 12.149, dochodów 


duszu krajowego uchwalono bez dyskusji i 


ski imieniem komisji administracyjnej refero- 
zmierzającym do 


dyscyplinarną. Naczelnik może zasuspendować 


kie sługi, których mianowanie Rada sobie za- 


wniosek Wydziału powiatowego, 


krajowego. 
Uchwalono bez rozprawy w 2. 
niu en bloc. 


pującemi wnioskami : 
„I. Sejm otwiera Wydziałowi 


sokości 2.000 złr. rocznie. 
II. Sejm otwiera Wydziałowi 


racyjnych eksponowanych, 


pozycja 145. 
IV. Rezolucja pierwsza : 


wyjednał w drodze ustawodawstwa państwowe 


li, z drugiej oznaczyły warunki, 
kredyt ów użytym być może, 
zolucji sejmowej z dnia 19. lipca 1880. 


dniej rezolucji, 


na melioracje gruntowe przez Bank krajowy * 
W rozprawie jeneralnej 
Adam Sapieha: 


przeciw wszystkim tym wnioskom komisji, któ- 


nujący prawa prywatnych osób; wykonujący pe- 


sobie nie mogą, dro rzedsiębiorstw powinn 
być wykon a iem mieć biuro iora 
cyjne w Wydziale krajowym, chciałem kraj po- 
pchnąć w kierunku melioracyj i do podnoszenia 
gospodarstw. Pojmowałem także, że w pierw- 
szych latach dla zachęty i pokazania, jak się 
co robi, należało wykonać pewne roboty. Ale 
pchać Wydział krajowy dalej po tej drodze i 
robić go coraz więcej przedsiębiorcą robót dre- 
narskich, to mi się wydaje kompletnie wadliwem 
i poniekąd niewłaściwem. Jak już raz zrobio- 
no początek i pokazano sposoby, radbym by 
biuro melioracyjne przy Wydziale krajowym Zo- 
stałe zredukowane do kontrolowania 
przedsiębiorców, do nadzorowania i kla- 
syftkowania inżynierów prywatnych, ale w ża- 
den sposób chcieć nie można, aby to biuro, a 
za niem Wydział krajowy do pojedynczych lu- 
dzi chodził, i im pojedyncze rowy kopał, w in- 
nej miejscowości rowy zasypywał i rurki zakła- 
dał. Robota taka jest rzeczą ludzi prywatnych. 
A jeżeli w czemby Wydział krajowy pomagać 
winien, to w kwestji finansowej, odnoszącej się 
do melioracyj. Tu rozumiem interwencję Wy- 
działu krajowego, po za tem — nie. Dla miłej 
zgody jednak odstąpię od dalszej krytyki w tej 
mierze, bo sejm krótko trwa, i podnoszę tylko 
jeden dział biura melioracyjnego. Działem tym 
są podmajstrzy. 

Komisja utrzymuje w swem sprawozdaniu, 
że niedość jest kształcić podmajstrzych, ale je- 
szcze Wydział krajowy powinien się tem zaj- 
mować, co oni jeść będą. Jestto zadalekie po- 
sunięcie do spraw prywatnych, To znaczy zabi 


jać wszelką staranność prywatną i chcieć, aby 


się władze za nas nami opiekowały. Wszak w 
tem samem położeniu co podmajstrzy meliora- 
cyjni i drenarscy w porze zimowej, znajdują się 
także wszyscy murarze. A cóżby powiedziano, 
gdyby Wydział krajowy chciał się ich zimowlą 
zajmować. I oni też Żadnej pretensji nie mają. 
Bo albo każdy tyle zarobi, iż może zimę prze- 
Żyć, albo ma na tę porę uboczne zajęcie. Dalej 
uważano, Że pp. inżynierowie Wydziału krajo- 
wego chcieliby tych podmajstrzych pod względem 
wykształcenia zanadto wysoko wyśrubować. Oba- 
wiam się, że tym sposobem wyrobimy sobie 
ludzi złych na inżynierów, a nadto mądrych do 
wzięcia się do roboty z łopaty. Nie chciejmy 
pod tym względem być mądrzejszemi od zagra- 
nicy, bo inaczej wypadnie nam żądać od ludzi 
doktoratów drenarskich. Każdy co chce u sie- 
bie zaprowadzać dreny, ma albo karbownika, 
albo polowego, albo - wreszcie jakiego takiego 
oficjalistę prywatnego, i takich ' ludzi powinno 
się oddawać do dyspozycji inżynierów meliora- 
cyjnych, i ci jeżeli są ludźmi praktycznemi, od 


wiosny do jesieni potrafią z nich zrobić wy- 


śmienitych podmajstrzych, i to takich, którzy 
mając uboczne zajęcia, nie będą potrzebowali 
brać pieniędzy z funduszu krajowego na prze- 
życie zimy i rezultat będzie lepszy. Twierdzę 
tedy, że cały dział tych specjalistów podmaj- 
strzych odpaść powinien z agendy Wydziału 
OFERO i dlatego stawiam następującą rezo- 
ucję : 

„Sejm odtąd uwalnia Wydział krajowy od 
włożonego nań obowiązku kształcenia podmaj- 
strzych, i poleca, aby fundusze na ten cel prze- 


znaczone, użyte zostały na inne wydatki biura 


melioracyjnego.* 

Sprawozdawca p. Struszkiewie z sprze 
ciwił się przyjęciu tej rezolucji, dowodząc, że 
zasada samopomocy, którą ks. Sapieha wyznaje, 
potępioną już jest przez nowszych ekonomistów. 
Jednostka mając obowiązki względem społe- 
czeństwa, ma także prawo do pomocy od społe- 
czeństwa. Pomoc taka jest szczególnie u nas 
potrzebną dla obndzenia lepszych zapatrywań, 
dla zona zwątpiałych, dla podniety zacofa- 
nych. 
strzych w robotach melioracyjnych jest potrze- 
bny, bo nie masz jeszcze w kraju ludzi wpra- 


wnych do tego, a właściciel małego folwarku 


nie może obejść się bez ekonoma lub karbow- 
nika, gdyby go musiał dawać na praktykę in- 
żynierowi melioracyjnemu. 


Wnioski komisyjne uchwalono wraz z re- 
k. rządu i z rezolncją ks. Ada- 


zolncjami do e. 
ma Sapiehy. 


a względnie 
krajowego uznanym za niezdolnego do piasto- 
wania posądy urzędnika, pisarza, lub innego 
tej kategorji funkcjonarjusza gminy wiejskiej w 
innych gminach kraju, aż do trzechletniego cza- 
su. W tej samej zaś gminie, w której ze służ- 
by usuniętym został, może powtórnie być przy- 
jętym do słażby jedynie za zezwoleniem polity- 
cznej władzy powiatowej, na wniosek Wydziałn 
powiatowego, a względnie władzy politycznej 
krajowej, na wniosek lub za zgodą Wydziałn 


i 3. ezyta- 


Imieniem komisji gospodarstwa krajowego 
p. Struszkiewicz przedłożył sprawozdanie 
w przedmiocie powiększenia kredytu na bióro 
melioracyjne przy Wydziale krajowym z nastę- 


krajowemu, 
celem uregulowania płacy dotychczasowych u- 
rzędników biura melioracyjnego, kredyt do wy- 


krajowemu, 
celem wzmocnienia sił technicznych binr melio- 
lub tworzenia no- 
wych ekspozytur, kredyt do wysokości 2000 zł. 

III. Otworzone pod I. i II. kredyta będą 
pokryte z funduszn krajowego rubryka XV. 


Ty Sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księstwem 
Krakowskiem wzywa Wysoki e. k. rząd, ażeby 


go wydanie postanowień, któreby uregulowały 
kredyt melioracyjny dla spółek wodnych, a za- 
razem z jednej strony utworzyły podstawę kre- 
dytu melioracyjnego dla pojedyńczych właścicie- 
pod któremi 
a to w myśl re- 


Rezolucja druga: Wzywa się Wydział kra- 
jowy, by przeprowadził rokowania z Wysokim 
c. k. rządem eo do żądań zawartych w poprze- 
a zarazem wniósł na przyszłej 
sesji sejmowej projekt do udzielania kredytu 


zabrał głos ks. 


Niechaj nikogo nie dziwi, Że chociaż na 
sprawozdaniu komisji jestem podpisany, prze- 
ciw niej mówić będę. Zastrzegłem sobie bo- 
wiem już w komisji, i z upoważnienia kolegów 
mówić będę. Z początku chciałem wystąpić 


re z władzy cheą zrobić pewien organ, wyko- 
wne roboty, które nigdy nie powinny wchodzić 


w zakres działania władz, ale są rzeczą prywa- 
tnych ludzi, a gdzie ludzie prywatni rady dać 


ydatek zaś na kształcenie podmaj- 


działu krajowego 


kasy zaliczkowej z amortyzacją w 20 latach. 
Uchwalono bez dyskusji. 


chronnych na rzece Czarny Dunajec. 


pujący : 
dzenia. 


terjałów. 


Następne dzisiaj. 


s 
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XVIII. posiedzenie d. 13, października, 
Początek o godz. 12. min. 10. 


waosi prośby o subwencję, gdyż wskutek gra- 
dobicia zostały zniszczone. 
Przy petycji gminy Sołonki z zarzutami 


komisji szkolnej, 


jem interweniował 


gminą Friedman. Wniosek ten przekazano ko- 


misji prawniczej. 
zmianę $. 64. nstawy gminnej po uzasadnieniu 


cyjnej. 


wych, o cle i podatku naftowym, podatku do- 
chodowego i zarobkowego od kapalń i desty- 
larń nafty, przedłożył następujące wnioski : 

I. Wzywa się rząd, aby w drodze właści- 
wej wyjednał podwyższenie cła od surowych o- 
lei ziemnych zagranicznych w ogóle, i zrówna- 
nie cła dla surowca rumuńskiego z cłem od su- 
rowców, z innych państw sprowadzanych. 

II. Sejm ponawia rezolucje z r. 1880, 1881 
i 1882, i wzywa Wysoki rząd, aby uwolnił ko- 
palnie nafty od podatków na czas lat 10, lub 
przynajmniej sprowadził takowe do takiej mia- 
ry, w jakiej opłacają je kopalnie, wykonywane 
na podstawie ogólnej ustawy górniczej, a mia- 
nowicie: uchyli -zupełute pudatsk ZAKTOVKUW yj 
a zastąpił takowy opłatą od przestrzeni (Mas- 
sengebiihr), zaś podatek dochodowy ustanowił 
w stosunku takim, aby przedsiębiorstwa w ro- 
zwoju swym nie były tamowane. 

Marszałek przedstawił przy tej sposo- 
bności komisarza rządowego p. Duńczew- 
skiego do spraw naftowych, i ten natych- 
miast zabrał głos, ale mówił tak cicho, że ani 
jednego słówka nie można było usłyszeć. Podo- 
bno zapewniał tylko, że rząd bardąp pilnie st u- 
djuje stosunki, dotyczące importu nafty ru- 
muńskiej 1 rosyjskiej, a załatwienie tej sprawy 
zależy od porozumienia z rządem węgierskim, i 
rząd nie może w tej chwili nic uczynić. 

Następnie przemawiał p. Gorajski, wy- 
taczając cały poczet desiederatów produkcji na- 
ftowej u nas, znanych dostatecznie z dzienni- 
ków, — i popierał wnioski komisji. 

Wobec klęsk, o jakie polityka ełowa i po- 
datkowa rządu przyprawiła nasz przemysł na- 
ftowy, tak dalece, że producenci musieli zanie- 
chać mnóstwo szybów w robocie będących, i 
rozpuścić około 4.000 robotników, sprawa bę- 
dąca przedmiotem wniosków komisji, staje się 
nader naglącą. Rząd zaś dziwnym sposobem do- 
tąd odmawia wszelkich ulg. 

a Obie rezolueje komisji przyjęto jednogło- 
nie. 

P. Skrzyński imieniem tej samej komi- 
sji przedłożył drugie sprawozdanie dotyczące 
obniżenie stopnia ciężaru gatunkowego destyla- 
tów petrolejowych, wolnych od podatku: 

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika: 

1. Że otrzymuje się przy destylacji ropy o- 
leje niebieskie í zielone o ciężarze gat. 
0.850 — 0.870, które podlegają podatkowi. 

2. Że powtórne destylowanie olei o e. g. 
0.850—0870 celem wydzielenia lżejszych pro- 
duktów, dających się użyć do wyrobu nafty, o- 
raz olejów cięższych, wolnych od podatku, ma- 
si fabrykanta na straty narażać. 

3. Że oleje te nie mogą znieść opodatkowa- 
nia, ponieważ ich wartość techniczna i cena han- 
dlowa niższą jest od opłacić się mającego po- 
datku. 

Komisja wnosi przeto: 

Wysoki sejm raczy wezwać rząd, ażeby wy- 
jednał w drodze ustawodawczej dla destylatów 
olejów ziemnych, wyrabianych wewnątrz mo- 
narchii austrjackiej, obniżenie stopnia ciężaru 
gatunkowege olejów niepodpadających pod po- 
datek z 870 stopni (tysiącznych gęstości czystej 
wody) przy 12” R. na 850 stopni (tysiącznych 
gęstości czystej wody) przy 12° R. 

komisarz rządowy Duńczewski o- 
świadczył się wręcz przeciwko proponowanej 
rezolucji, albowiem dzieją się obchodzenia usta- 
wy podatkowej. 

Rezolucję przyjęto jednogłośnie. 

Trzecie sprawozdanie komisji górniczej w 
sprawie palete badania stopnia zapalności 
nafty zagranicznej, przedłożył p. Ochry mo- 
wicz z wnioskiem następującym: 

„Wzywa się c. k. rząd, by polecił wszyst- 
kim urzędom cłowym przestrzegać rozporządze- 


nie ministerjalne z dnia 27, stycznia 1866 .r., 
„w ten sposób, by stopień zapalności każdej nafty 
wchodzącej w granice państwa austrjackiego był 
badany, a nafta, nieodpowiadająca tym wymo- 
gom, nie mogła być wprowadzaną jako artykuł 


handlu.* 


takie będzie bardzo pożądane, ale przyrządy do 
tego służącego są niedostateczne. 


głośnie. 


Marszałek zapowiedział, że w ponie- 
działek odbędzie się wybór członków Wy- 


W dalszym porządku przedłożył p. hr. 
Mieroszewski projekt ustawy, upoważnia- 
jący reprezentację powiatową w Wieliczee na 
zaciągnięcie pożyczki 35.000 zł. dla uposażenia 


Ostatnim przedmiotem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisji petycyjnej o prośbie 
gminy Długopole w powiecie Nowotargskim 
względem subwencji na dokończenie robót o- 


Bez rozprawy uchwalono wniosek nastę- 


1. Prośbę gminy Długopole 0 zapomogę na 
budowle wodne odstępuje się Wys. e. k. rządowi 
do spiesznego zbadania i odpowiedniego zarzą- 


2. Gminie Długopole udziela się na ręce 
Rady powiatowej w Nowym Targu jednorazową 
zapomogę w kwocie 300 zł. na zakupno ma- 


Koniec posiedzenia o godz. 2*/, popołudniu. 


Spis petycyj dziś nieliczny. — Kilka gmin 


przeciw nauczycielowi Ficowskiemu — wniósł 
p Antoniewiez, by dla ważności tej spra- 
wy odesłano tę petycję do komisji szkolnej z 
zaleceniem, ażeby w najkrótszym czasie została 
sejmowi przedłożoną; za fakta podniesione w 
tej petycji nie ręczy. Sprawę tę odesłano do 


Z porządku dziennego motywował p. P ła- 
wieki swój wniosek, aby przy wszelkich spo- 
rach granicznych między Galicją a innym kra- 
ydział krajowy. Zdarzył 
się cały szereg faktów, że rząd albo wcale nie, 
albo zapóźno zawiadamia Wydział krajowy o 
takich komisjach. Tak było niedawno w Narolu 
na granicy Tomaszowskiego. Tak się stało w 
sporze gminy Dębno na granicy węgierskiej z 


Z kolei wniosek p. Lasockiego, o 


przez wnioskodawcę, oddano komisji administra- 


Z komisji górniczej p. Skrzyński wsku- 
tek petycji Towarzystwa przemysłowców nafto- 


P. Duńeczewski oświadczył, że badanie 


Rezolucję komisyjną przyjęto potem jedno- 


Po załatwieniu tych spraw specjalnych re- 
ferował p. Pietruski z weryfikacji wyboru 
posła Rozwadowskieg o Bolesława, z o- 
kręgu gmin wiejskich Trębowla. 

(Godzina pół do 2 popołudnia posiedzenie 
trwa dalej). 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 18 Października 


botę d. 18. października po raz 1. „Oj mło- 
dy, młody !* komedja w 4 aktach, przez Jana Al. 
hr. Fredrę. 

Jutro w niedzielę dnia 14, października: 
o godzinie wpół do 4. popołudniu „Uriel Akosta“, 
tragedja w 5 akt. Gutzkowa. O godz. 7, wieczo- 
rem: „Lunatyczka*, opera w 3 akt. a 4 odsłonach, 
muzyka Belliniego. 

W Poniedziałek d. 15. października, po 
raz drugi przedstawioną będzie komedja: „Oj mło- 
dy, młody !* | 

We wtorek d. 16. października „Norma“, 
opera w 4 akt., muzyka Belliniego. Pierwszy wy- 
stęp pani Bronisławy Dowiakowskiej i pani Elśbie- 
ty Skalskiej, 

We środę d. 17. października po raz 3, 
„Oj młody, młody!* kom. w 4. aktach J. A. hr. 
Fredry. 

We czwartek d. 18. paździ:rnika „Tra. 
viata“, opera w 4 akt. Verdiego. 

W piątek d. 19. października po raz 1. 
„Zacni ludzie“, komedja w 4 akt, z francuskiego, 
Edmunda Grondinet. 

W sobotę d. 20. października „Trubadur“, 
opera w 5 aktach Verdiego. 


* Pani Dowlakowska, primadonna opery war- 
szawskiej, zaangażowana obecnie do naszej opery, 
przybyła dziś rano do Lwowa. 


* Odczyt p. Zacharjasiewicza. Przypomina- 
my, że jntro w niedzielę o godzinie 4. popołudniu 
alubiony nasz powieściopisarz odczyta w sali ratu- 
szowej własny swój utwór p.t, „Pierwsza nowela“, 
na dochód ubogiej młodzieży akademickiej. 

Na niektórych afiszach wydrukowano wczoraj 
przez pomyłkę, że odczyt rozpocznie się o 
godzinie 5. Szkodaby było, gdyby ktoś w skutek 
tej pomyłki stracił sposobność zobaczenia i usły- 
szenia tak miłego a rzadkiego w naszych murach 
gościa. 


+ Władysław Tepa, aptekarz i chemik zmarł 
nagle dzisiejszej nocy wskutek wybnehu krwi, w 56 
roku życia swego. Nieboszczyk znany był jako go- 
racy patrjota i brał żywy udział w sprawach pu- 
blicznych. W Radzie miejskiej zasiadał przez kiika 
kadencyj. W r. 1848 w legionie akademickim od- 
grywał czynną rolę, a w roka 1863 przy fabryka- 
cji pocisków ogniopalnych stracił niemało xdrowia. 
Powszechny żal towarzyszy żałobie rodziny po tak 
dotkliwej stracie. 

* Nileporządki. P. Gótzowi, który bnduje obe- 
cnie kamienicę przy ul. Kopernika, nie wystarcza, 
że fakt ten znany już całemu Lwowowi sam przez 
się jest wybornym komentarzem do zapóźnego za- 
prowadzenia ustawy o lichwie; on chce koniecznie 
aby kamienicy tej eiągle a ciągle robić reklamę, 
Cel ten osiągnął niedawno przez wyzyskiwanie pra- 
cy niedorostków, których zatrudniał przy budowie, 
obecnie rekiamuje się przez zaniedbanie wszelkich 


„atrożnoś i ze względn na policję bezpieczeństwa 


nakazanych. Pamiątkowa ta budowa została wy- 
prowadzona obe:nie już pod dach, — ale pod tym 
dachem, z pod którego walą się cegły stare, niema 
żadnego ubezpieczenia, któreby oałaniało głowy 
przechodniów od spadających cegieł. — Potrzeba 
jeszcze aby ktoś doznał pod kamienicą rozwalenia 
głowy, a p. Götz, jaż i tak sławny, utrwali swą 
chwałę w anualach lwowskich na wieczne czaty. 

* Taryfa adwokacka. Ministerstwo sprawie- 
dliwości wezwało wszystkie sądy wyższe do złoże- 
nia ankiety celem ułożenia taryfy wynagrodzenia 
adwokatów za ich poszczególne czynności, Wydział 
czeskiej Izby adwckatów wypracował już taką ta- 
ryfę, którą przedłoży niebawem zgromadzeniu adwo- 
katów. Oto główne jej postanowienia : 

Honorarjum za skargi wraz z informacją, 
tudzież podania naukowe i egzekucyjne, wynosić 
ma, jeż-li przedmiot sporu bez odsetków i ubo- 
cznych należytości wynosi: a) 50 zł. lub mniej: 
1 zł. 50 e.; b) od 50—290 zł: 2 sł. 50 ct.; c) 
od 200—500 zł.: 3 zł; d) od 500—1000 zł.: 5 zł; 
e) od 1000—5000 zł.: 8 zł; f) więcej jak 5000 
zł: 10 zł. 

Za sporządzenie innych podań w sprawach 
spornych, 5 i «b EW itd.: a) do 500 
zł: 2 zł; b) od 500—5000 zł: 3 zł; o) powyź 
5000 zł.: 5 zł. ) Powyżej 

Za listy npominające: a) do 50 zł: 50 ct.; 
b) od 50 —200 zł: 60 ct; ©) od 200—1000 zł.: 
80 ot.; d) powyżej 1000 zł: 1 sł. 

Za pełnomocnictwo: 1 zł. 

Za odroczenie terminu: a) do 50 sł: 1 zł. 50 
ct; b) od 50—500 zł.: 2 zł: c) od 500—5000 zł: 
3 zł; d) powyżej 5000 rł.: 5 zł. 

Za kontumacje i inne terminy: a) do 50 zł: 
2 zł; b) od 50—500 zł: 3 zł; e) od 500 — 5000 
zł.: 4 sł; d) powyżej 5000 zł.: 6 zł. 

Prócz tego ułożożone są taksy za odbiór pie- 
niędzy i papierów wartościowych, za czas stracony 
na terminach po za siedzibą aiwokata, za wyda- 
lenie się z siedziby i koszta podróży, nareszcie na- 
leżytości za przepięywanie i ekspedycję pism i 
podań. 

* (Odezwa do miłosiernych ludzi. Dawno już 
nie wspominaliśmy o kuehni ludowej, w której 
przeważnie uboga młodzież szkolna i niendolni do 
pracy starcy za zapłatę 10 ctw. obiadują. Fondu- 
sze do utrzymania knchni ludowej są bardzo małe 
i składają się wyłącznie ze składek członków i 
subwencji gminy i kasy oszczędności, Owoż zna- 
czna ilość uczniów przybyła do Lwowa do szkół a 
niema środków do wyżywienia się. Odzywamy się 
przeto do wszystkich szlachetnych ludzi, ażeby choć 
małym datkiem przyszli w pomoc słabym fnnda- 
szom tak dobroczynnego Stowarzyszenia. Datki 
przyjmuje przewodnicząca stow. Wżna pani Marce- 
lowa Madejska, ul. Jagiellońska. 

* Ze sztuki. P. Horowitz, znany artysta ma- 
larz, wyborny portrecista, bawi obecnie we Lwowie 
w celn wykończenia portretu Alfreda hr. Poto- 
skiego. q 

Piotr Stachiewicz, młody malarz, uczeń mona- 
chijskiej akademii, odznaczony nagrodami, bawi 
także chwilowo we Lwowie, w celu wykończenia 
portretu pani S. 

Rodak nasz, znany i w Warszawie, p. Włady- 
sław Motty, zasłynął w ostatnim czasie w Paryżu 
jako rysownik i illustrator. Przez dwa lata pobytu 
tamże żył nieznany szerszej publiczności, pomimo 
pełnej teki kartonów swojego pomysła , ale czerpa. 
nych z życia i przeszłości palnie, i atad nie bu. 
dzących interesu w Paryżanach. E nij rycina je- 
go, przedstawiająca cy 2: K J, zwróciła 
nań uwagę znawców i w sku eg0 poważna fir- 
ma „Flamarlon i Marpon" powierzyła mn jlnstra. 
cje do mającej wyjść z drnka pracy Flamariena 


* Teatr. Repertoar tygodniowy. Dzisiaj w 8 o-- 


— | z R 


„Les Terres du Ciel“. Pierwsze zeszyty już wy-|litka, wysokiego wzrostu, chuda, blada, umysłowo 


szły i zyskały gorące pochwały. 


chora, wydaliła się przed kilku dniami z domu i 


* Na Sahallnie. Wygnańcy na Sahalinie w|dotąd nie powróciła. 


szczególny sposób zawierają małżeństwa, Jeżeli 
który aresztant chce się ożenić, udaje się do do- 
zorcy i przedkłada mu swoją prośbę. Dozorca wy 
biera dla niego żonę, z którą aresztant mosi żyć 
przez trzy dni. Jeśli po trzech dniach oświadczy, 
Że mu się wybrana nie podoba, otrzymuje naprzód 
25 kijów, a potem inną żonę. Tak samo dzieje się 
z kobietą, która nie zagnstuje w pr<eznaczokym 
jej małżonku. Małżeństwa te nie są błogosławione 
przez kościół i nazywają się nadzorczemi. 

* Przedsiębiorstwo budowy kanałów. Przed 
paru dniami zgłosił się do dyrekcji policji wiedeń. 
skiej Ernest Stieber, pochodzący ze Lwowa, magi- 
ster farmacji, z doniesieniem, że go niejaki Romu- 
ald Coppiters de Tergonde oszukał, wyłudziwszy od 
niego 1.000 złr. kancji. Kaucję powyższą złożył 
on w skntek anonan, poszuknjącego „młodego czło- 
wieka na pewną posadę i korzystny współudział w 
zysku”. Obecnie wyprowadzony w pole, niema ani 
posady, ani pieniędzy złożonych. Obwiniony, a na- 
stępnie uwięziony, pochodzi z Galicji, ze wsi Ułnez, 
ma 49 lat, jest inżynierem. 

Wynik śledztwa sądowego, ogłoszony w dzien- 
nikach wiedeńskich, mówi, że obwiniopy straciwszy 
rzekomo na giełdzie wielki majątek, przybył do 
Wiednia i dla podreperowania fortnny założył 
przedsiębiorstwo 0 szumnej nazwie: „Centralny 
związek budowy dróg wodnych dla Anstro- Węgier." 
Wprawdzie znalazł przedsiębiorca wielu zwolenni- 
ków, ale związek centralny nie wszedł w życie. 
Na zgromadzeniu członków 29. września 1881 rokn 
obrauo go prezesem, poczem nowy dygnitarz bez 
wiedzy członków związku ogłosił w dziennikach 
niemieckich i galicyjskich że poszukuje się dro- 
bnych kapitałów, craz urzędników za kaucją. Na- 
deszły liczne oferty od lndzi niezamożnych, a Ter- 
gonde wystawiał swym ofiarom świadectwa ndziałn 
w przedsiębiorstwie, które miało na celn połącze- 
nie Dunajn z Odrą, Odry z Wisłą, a Wisły przez 
San z Dniestrem. Juś w sierpniu rozczarowali się 
akcjonarjnsze. bo przedsiębiorstwo upadło, a świa- 
dectwa ndziałn straciły wszelkie pozory wartości. 
Dużo nbogich powierzyło swe drobne oszczędności 
prezesowi związkn centralnego — i dziś opłakują 
zbytnią w niego ufność. Najwięcej poszkodowaną 
jest pewna kncharka, która powierzyła de Tergon- 
demu 2.000 złr. uciułanego pracą grosza. 

* Dla kogo? Warsz. Dniewnik twierdzi, że 
w Warszawie istnieje 23 cerkwi prawosławnych. 


* W sprawie weteranów w. p. z r. I83I. 
odebrałem dnia dzisiejszego nader smutny list za- 
cnego przewodniczącego komisji lwowskiej, p. Wa- 
lerjana Podlewskiego, który podaję do publicznej 
wiadomości : 

„Szanowny Wiktorze ! Jakcś takie zobojętnie- 
nie zapanowało w sprawie weteranów, iż komitet 
znajduje się w najprzykrzejszem położenin, bo oto 
za październik wypłaciwszy stałe datki, w kasie 
nie pozostało nie, a tu najgroźniejsze miesiące się 
zbliżają, dziś już 7. października, dotąd nikt gro- 
sza nie nadesłał, ani wiem jak poradzić, żeby tych 
biedaków bez tej uzezupłej pomocy nie pozostawić. 
W imienin komitetn odzywałem się do szerszej pu- 
blieczności o pomoc, sle jakoś to reznitatn nie od- 
niosło. Przed tobą, szanowny Wiktorze, skarzę sio 
na smutne położenie komitetu, jako jedynym, który 
gorący udział bierzesz w opiece nad nieszezęśliwy- 
mi. Z przyjaźnią Walerjan Podłewskt. Lwów, 7. 
października 1883.“ 

Zdaniem mojem, naród polski był, jest i bę- 
dzie szlachetnym, a jako taki nie dopuści, aby bo- 
haterowie z r. 1831, starcy bez możności zapraco- 
wania na kęs chleba, śród nas umierali śmiercią 
głodową. Chwilowa stagnacja, o której pisze czci- 
godny Walerjan, pochodzi zapewne z zajęcia, jakie 
każdy z nas miał z powodn jubileuszu Sobieskiego, 
Matejki, z powodu sejmu i targn zbożowego. Wro- 
gowie nasi rzucają mi potwarz w oczy, że towa- 
rzystwo tyle patrjotyczne i tyle potrzebne, towa- 
rzystwo przez ck rząd koneezjowane, a przez sejm 
subwencjonowane , musi rozwiązać się x powodu 
brakn poczneia honoru i obowiązku 
u Polaków. — Nie panowie wrogowie! tak nie 
jest — tak nie będzie. Jesteśmy nieodrodnymi wnu- 
kami naszych pra-pradziadów, słynnych z szlache- 
tnośei, a tem samem jesteśmy i będziemy szlache- 
tni. — W dowód, że nie skłamałem , że znam mój 
naród, raczcie bracia Polacy jak najspieszniej prze- 
słać datki na ręce panów Horocha i Podlewskiego. 
Konotopy d. 9. października 1883. Wiktor Wi- 
śniewski, delegat sokalski. 


Mazoum zakładu nar. im. Ossolińskich otwart 
€odxieynie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dls 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bexpłatny. 


* Muzeum prsemysłowe w ratnszu aodziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedzialek 50 «t. w inne 
daia 80 et. 

* Muzeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23. września: w niedzielę od 10. 
do 1., w środe i sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro w niedzielę: św. Kaliksta; -— św. 
Kypryana. — W poniedziałek: św. Jadwigi; — 
św. Dyonysya, 

* Wiadomości pelioyjne z d. 12. pażdziernika : 
Skradziono likowi Wołkowł gospodarzowi w Wro- 
cowie konia gniadego, 4-letniego, rasy krajowej. 

Pan Wł. K. zgubił parasol czarny jedwabny 
z ciemno-liliową podszewką. 

Złożono w policji znalezioną koło synagogi na 
Zółkiewikiem srebrną bransoletę pozłacaną i lusznię 
Z kapsią z chłopskiego wozu. 

Chaje Scheinok Schumann, 49 lat licząca izrae- 
—— 
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— Dawldów d. 12. października. Na dniu 13, 
14 i 15 września odbyły się w okolicy Dawidowa, 
ćwiczenia wojskowe. Ponieważ ćwiczenia te miały 
miejsce na polach zasianych, przeto wszelką szko - 
dę z powodu ich wyrządzoną, obowiązała się woj- 
skowa komenda wynagrodzić, 

Między innemi głównym terenem ćwiczeń by- 
ły właśnie granta plebańskie w Dawidowie a reznl- 
tatem ich zupełne wydeptanie groehu na przestrze- 
ni przeszło pięcio morgowej, jakoteż częściowe 
stratowanie hreczki, koniczyny, wyki i jęczmienia, 
Słowem poniesiona szkoda, snmiennie oceniwszy, 
wynosiła przynajmniej 200 zł, Wyznaczona jednak 
komisja po jej obejrzeniu złożyła dla mnie na rę- 
ce naczelnictwa gminy tylko 17 zł. 13 ct Prze- 
gyłając tę kwotę do rąk szanownej redakcji na rzecz 
budowy pomnika Mickiewicza, upraszam równocze- 
śnie o zamieszczenie powyższej korespondencji w 
tym celu, ażeby jasno wykazać czytającej publi- 
czności, w jakim stosunku zostaje zwrot poniesio- 
nej straty do jej minimalnej wartości, jak z drn- 
giej strony również postawić skremne pytanie, czy 
wysłana komisja szacująca względem wszystkich 
poszkodowanych była równie skrupulatną, Również 
ciekaw jestem czy toż Świet, e. k urząd podatko- 
wy zadewoliłby się uiszczoną w podobnym atosun- 
kn należytością podatkową: 

M. Fiałkowski, proboszez w Dawidowie. 
Kołomyja d. 12. października, Wczorajsze 
dzienniki przyniosły nam miłą niespodziankę — z 
przyjemnością bowiem czytaliśmy mowy sejmowe 
przy debacie kopytkowego w Kołomyi. Ciessy to 
nas niezmiernie, że nareszcie po tak licznych kore- 
spondenejach, cały sejm napiętnował niendolność 
gospodarki naszego magistratu. Lesz niespodziankę 
tę poprzedziły u nas gromy i burze dnia poprze- 
dniego --- dzień 10. października był bowiem dniem 
wielkiego ruchu w przybytku magistratu naszego, 
znać w tym już dniu otrzymał pan bnrmistrz do- 
kładną a niemiłą wiadomość o mowach sejmowych. 

Czarna czerha oblęgła przedsionki świątyni 
magistratnałnej, drzwi do biura p. burmistrza nie 
zamykały się i na chwiłę, ojcowie miasta, a pro- 
tektorowie kandydatury dr. Blocha, jakieś tajne 
odbywali narady... Ustąpić, czy zostać?... Ustąpię, 
lecz dla uratowania honoru potrzebaby, by mię 
znown wybrali — a któż ręczyć może za taki 
sukces ?,.. A może korzyatniejby było, przenieść to, 
wszak tyle jnż razy znosiłem różne przykrości |... 
Oto monolog p. burmistrza, podtrzymywany dora- 
dami długokaftanowych opieknnów miasta, przebie- 
gly zaś dyktator kahalny, Wiselberg, ów Salomon 
nad Salomonami, w kulak tylko śmiał się z tej 
krytycznej dla swego rywala i nieprzyjaciela sy- 
tnacji |... „Jakoż do dnia dzisiejszego — a prawda, 
dziś są imieniny p. burmistrza — aczkolwiek gło- 
śną jest tajemnica zamierzonej rezygnacji des Herrn 
von Biirgermeister, ludność kołomyjska, notabene 
chrześciańska, doczekać się nie może urzeczywi- 
stnienia tej pożądanej dla nas katastrofy! Oby ci 
w dniu wczorajszym ostatni jnż „fakelaug* z mn- 
zyką robiono, zacny nasz burmistrzn! Przyjm od 
nas te życzenia w dniu twoich imianin i oczeknje- 
my z niecierpliwością tej miłej dla nas siurpryzy, 
że zrezygaowałeś z burmistrzowstwa! Co daj 
nam doczekać Boże — Amen! 


Ucieczka konsula. Z Kerczu uciekł konsnł 
angielski potajemnie do Odessy, aby ztamtąd do- 
stać się do Konstantynopola. Pokazało się bowiem, 
że ten dostojnik polityczny brał udział w bandach 
rozbójniczych. Ucieczce jego x Konstantynopoła 
przeszkodził jednak telegram symferopolskiego pro- 
kuratora, do moskiewskisgo ambasadora, który na- 
zi aresztować swego angielzkiego kolegę w za- 
wodzie, 


Zły znak. W dnin kiedy na Niederwaldzie 
odsłonięto pomnik „Germanii*, przytrafiło się, że 
posągowi Renu w Paryżu, wyctawionemu przed 200 
laty, przy uroezystości z powodu zdobycia Alzacji 
przez Ludwika XIV., odpadło ramię. Dzienniki nie- 
mieckie powiadają, że to zły dla Francnzów omen. 


——Nn—n— 


Wiadomości literackie, naukowe 1 artystyczne 


Echo Muzyczne i Teatralne. Wśród liczne- 
go zastępu wydawnictw perjodycznych polskich naj - 
mniej dotąd miewały powodzenia pisma poświęcone 
krytyce naukowej i artystycznej, Wydawnictwa kry- 
tyki literackiej niedyś w Warszawie i niedawno w 
Krakowie, wydawnictwo mnzyczne i teatralne p. 
Tomasza Le Brun'a, następnie p. Józefa Sikorskie- 
go, oraz późniejsze, musiały kolejno upadać dla 
braku czytelników — czemużbyśmy nie mieli wy- 
rzec prawdy? — dla braku rozumiejących donio- 
słość krytyki artystycznej, Dziś mamy znowu próbę 
takiego przedsięwzięcia, zbrojną = jednej strony 
zgromadzeniem sił pisarskich i artystycznych jakie- 
go przedtem nie widziano, z drugiej nadzieję na 
lepsze niź dotąd wyrobienie społeczeństwa. Otóż z 
datą dnia 6, października ukazał się pierwszy nu: 
mer Echa Muzycznego å Teatralnego pod redak- 
cją zasłnżonego nanozyciela i krytyka muzycznego 
p. Jana Kleczyńskiego, pod kierunkiem ogólnym 
tłómacza Lemeke'go p. Bronisława Zawadzkiego, a 
wydany nakładem p. Aleksandra Rajchmana. Kie- 
rownicy zapewnili sobie liczne grono współpraco 
wników, pomiędzy którymi widzimy nazwiska ta- 
kie, jak Asnyk, Włodzimierz hr. Daieduszycki, 
Kraszewski, Królikowski, Lenartowicz, Prus, Ra- 
packi i wieln innych, Treść pierwszego numern jest 


nader urozmaicona; mamy wierszyk Asnyka, pro- ln 


va. . TO . . 
800 słe. se, w. a. 


m a m.w.a. 
1870 


log niedrukowanego dotąd w oryginale włoskim dra-|(umiarkowana opozycja) wybranym z jej grona 
matu p. Angela de Gubernatis, nadzwyczaj cieka- | członkom delegacyj wspólnych dała do woli, czy 
wy artykuł o „Naszej publiczności“ przez dyrekto-|chcą wziąć ndział w delegacjach, czy nie. (Da- 
ra teatra krakowskiego p. St, Kożmiana, wspom: !wniej większość Izby posłów dawała lidze czte- 


nienie z historji sceny wileńskiej przez Piotra 
Chmielowskiego, przeglą:ly teatralny i muzyczny, 
mozajkę, kronikę i inne. Do rzeczy oryginalniej po- 
myślanych zaliczyć należy kopie autografów pod- 
pisów współczesnych znakomitości wokalnych i te- 
atralnych, ilustracje odtwarzające sceny x utwo- 
rów grywanych w teatrach warszawskich , oraz 
portrety celniejszych artystów i artystek. Wresz- 
cie do pierwszego numeru Echa, mającego rozmia- 
ry podwójne w porównaniu x mającemi pojawiać 
się stale, dołączono „bezpłatny dodatek dwutygo- 
dniowy dla prenumeratorów*, kosztujący w handlu 
40 kop., a zawierający nóty utworów na fortepian 
pp. Paderewskiego i Kleczyńskiego. 

Treść tedy jest urozmaicona i zajmująca Na- 

wet czyteluicy nieinteresujący się sprawami muzy 
polskiej i teatru polskiego, znajdą tutaj rzeczy o- 
gólnie interesujące każdego ukształconego Polaka, 
kadego człowieka myślącego, świadomego, iż po- 
stęp uspołecznienia narodu zależy od harmonijnego 
rozwoju wszystkich pierwiastków jego dncha. Do- 
wód zrozumienia tej prawdy społecznej złożyła re- 
dakeja Echx w pierwszym numerze swego wyda- 
wnictwa. Życzymy nowemu pismu, aby z kolei 
publiczność nsprawiedliwiła zaufanie, które w niej 
redakcja i wydawca położyli, a na które w zupeł- 
ności zasługują. 
Słownik kolejowy. Dowładujemy się, że To- 
warzystwo politechniczne lwowskie przystępuje do 
wydanła słownika kolejowego. Witamy z serdeczną 
życzliwością ten nowy objaw ząpobiegliwej czynno- 
ści tego Towarzystwa, które nie po raz pierwszy 
dowodzi swej żywotności nietylko podejmowaniem 
ale i przeprowadzeniem w czyn, spraw pożyże- 
cznych. 

Wydawnictwo to, będące wcale na czasie, mo- 
żemy jak najasilniej polecić nietylkó ludziom zawo- 
dowym, ale i szerszej publiezności* bo któż przy 
obecnych stosunkach niema z kolcjami styczności ! 

O wartości pracy, daje nam rękojmię zbiorowe 
jej dokonanie ‘przez członków Towarzystwa , posia- 
dającego w swem gronie do każdej gałęzi ludzi za- 
wodowych i opinia lwowskich członków Akademil 
umiejętności w Krakowie, którym ta praca nie 
jest obcą. - 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Gdy konia kują, żaba nogę podnosi. Zwró- 
ciliśmy wczoraj uwagę szlacheckiej większości 
sejmowej, że jeźli w sejmie nie rozwinie odpo- 
wiedniej działalności, i tym sposobem niedowie- 
dzie, iż jej się słusznie kierownictwo należy, to 
wywoła silną opozycję przeciw sobie, gdyż libe- 
ralna inteligencja polska może się porozumieć 
z inteligencją ruską na poln reform nstawodaw- 
czych i potrzeb krajowych, jeźli ta ostatnia 
zaniecha borb narodowościowych. 
Otóż z tej przestrogi wysunął tromtadratyczny 
Kur. Lwow. ten wniosek, że (Gaz. Nar. przeszła 
na antinarodowe stanowisko jego w sprawie rn- 
skiej. które on zajmowął podczas wyborów sej- 
mowych i zgromiony przez ogół, porzncić mu- 
siał. Risum teneatis! -` 


k d * 

, Kijewlanin donosi, że jenerał-gubernator 
kijowski, Drenteln, zabronił wydawać koloni- 
stom niemieckim dowodów: na zamieszkanie 
stałe w carstwie. Otrzymywać je będą tylko 
ci, co się naturalizowali. 


* * 
xæ 


Wiedeń d. 12. października. Cesarz miano- 
Ty króla greckiego właścicielem pułku 99. pie- 
choty. 

Berno d. 12. października. W sejmie mo. 
rawskim zbija komisarz rządowy radca Janan- 
szek z całą gruntownością zarzuty, z jakiemi 
w sprawozdaniu komisji finansowej wystąpił p. 
Sturm przeciw morawskiej krajowej Kadzie 
szkolnej, mianowicie jakoby od d. 1. Stycznia 
1880. do ostatniego sierpnia 1882. ani jednej 
niemieckiej szkoły ludowej nie założono. Tożsą- 
mo odpierał zarzut p. Heleeleta, jakoby poprze- 
dnia krajowa Rada szkolna z umysłu zaniedby- 
wała czeskie szkolnictwo ludowe, oświadczając, 
że kierowała się ona tylko przepisami prawa. — 
Namiestnik hr. Schónborn zganił, że p. Sturm 
wytacza sprawy, niestojące na porządku dzien- 
nym; podniósł prawidłowe prawne postępowanie 
krajowej Rady szkolnej, i oświadczył, że smu- 
tnemby było, gdyby rząd, w dwnjęzykowym 
kraju urzędujący, tracił zaufanie jednej części 
lndności już przez to, że drnga część mu zaufa. 
(Huczne oklaski.) 

„Sofia d. 12. października. Ná podstawie 

wniosku ministra sprawiedliwości, przyjętego 
przez „sobranieć, ogłoszoną została atnnestja za 
wszystkie zbrodnie polityczne, popełnione przed 
odnowieniem konstytucji. Dałej rozporządzono, 
że w okręgach z przeważającą ludnością maho- 
metańską, do trybunałów okręgowych mają być 
powoływani mahometanie. 
, Petersburg d. 12. października. 
sie w Ostrogorsku (w gubernii woronżezkiej) 
przeciw księciu Gruzińskiemu o zabicie podda- 
nego niemieckiego Schmidta, wydali przysięgli 
wyrók uniewinniający, z 

Budapeszt d. 12. października. Izbą panów 
sejmu węgierskiego przyjęła wniosek rezolucyj- 
Tiszy w sprawie kroackiej. Liga opo 
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ry krzesła w delegacjach; obecnie jedno z tych 
krzeseł oddała laźnym; ztąd gniew ligi; p. r.) 

Petersburg d. 12. października. Sprawo- 
zdanie urzędowe wykazuje, że tego roku do 1. 
lipca wynosił przychód państwowy 237,697.132 
rubli przeciw 246,203.438 rnblom w tymże 0- 
kresie roku zeszłego. Wydatki zaś w tymże 
czasie r. b. wynoszą 263,679.301 rnbli, w r. z. 
zaś 255,797,821 rubli. 


Line d. 12. października. W sejmie górno- 
austrjackim wytoczyła się namiętna rozprawa 
między centralistami a konserwatystami z po- 
wodu podatku domowego. Centralista Edlbacher 
zalał prawicę Rady państwa falą obwinień, 
które ksiądz Fischer z umiarkowaniem, ale sta- 
nowczo odparł. Namiestnik br. Weber cyframi 
wykazał fałsze sprawozdania komisyjnego (cen- 
tralistycznego) i oświadczył, że stawianie pesy- 
mistycznego horoskopu rolnictwn niema pod- 
stawy. 


Madryt d. 13. października. Zapewniają, że 
Posadzie udało się utworzyć gabinet. Camacho 
nie chciał przyjąć teki skarbu, więc ofiarowano 
ją Suarezinelanowi (?). 

Na uczcie z okazji rocznicy odkrycia Ame- 
ryki było obecne niemal całe ciało dyplomaty- 
czne. Wnoszono mnóstwo toastów na przyszłość 
Hiszpanii. 

Paryż d. 13 października. Dziennik nrzę- 
dowy ogłasza przemowy, miane na otwarciu 
francuzko-austrjackich rokowań w sprawie trak- 
tatu handlowego. Minister spraw zagranicznych 
powitał delegatów austro-węgierskich; wskazał 
na korzyść, jaka wyniknie dla obu państw, je- 
żeli miejsc obecnego prowizorjum zajmą stosunki 
trwalsze, liberalniejsze ; wreszcie podniósł, że 
rząd francuski pała szczerym duchem pojed- 
nawczym. 

Ambasador austrjacki hr. Hoyos odparł, że 
delegaci austro-węgierscy tymże samym duchem 
pojednawczym są przjęci, i w myśl instrukcji 
swego rządu, niemniej gorąco pragną utworze- 
nia stosunku trwalszego, liberalniejszego, co się 
do umocnienia wzajemnej dobrej komitywy przy- 


czyni. — Delegat hr. Kuefstein wyraził życze-| 


nie i nadzieję pomyślnego zakończenia rokowań, 
albowiem interesa obu państw wymagają zakoń- 
czenia sytuacji prowizorycznej, nieodpowiadają- 
cej zmianom, jakie ostatniemi czasy przeważna 
część mocarstw w systemie ełowym poczyniła. 
Petersburg d. 13. października. Oskarzony 
o sprzeniewierzenie służbowych pieniędzy dy- 
rektor departamentu poczt Perfiliew skazany na 
dymisję i złożenie 15.000 rubli. 
Budapeszt d. 13. października. W Izbie 
posłów przedłożył minister skarbu Szapary bu- 
dżet na r. 1884, w którym ogół wydatków pre- 
liminowany jest na 329,200.000 złr., więc o 4 
mil. 100.000 złr. mniej niż na rok bieżący; ogół 
dochodów zaś na 308,800.000 złr., a zatem nie- 
dobór 20,300.000 złr., więc o 3,700.000 złr. 
mniejszy niż na rok bieżący. 


Wear hr. Skarbka 
pod dyrekcją Jama Dobrzańskiego. 


W sobotę dnia 13. pażdziernika 1883 : 
Początek o godzinie Tmej wieczór. 


Oj młody, młody! 


komedja w 4ch aktach przez Jana Al. hr. Fredrę. 


Wrnuyjechali *. 13. października 1888. 
Hote, ZORZA: E. br. Hagen z Wielkich ócz, 
W. Podlewski z Czernicy, S. Puntschert z Tarno- 
pola, L. Reich z Krakowa. 
Hotel LANGA: F, Taudler z Wiednia, G. 
Wocke z Opawy, Eberhard z Brodów. 
Hotel WARSZAWSKI: L. Morawetz z Żywca, 
W. Łoziński z Węgier, A. Studziński x Tarnopola, 
J. Fedorowicz z Czerniowiec, dr. H. Kowalski z 
Tarnowa. 


O 


= POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, © godz. 7 
min, 5( wieczór pociąg lokalny mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 4 min. 5 rano i o godz.3 minat 
62 po poł dniu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK ; na dworzec w Podzamczu e 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 58 po potud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowski 
0 godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, © godz. 8 
min. 5 rano i © godzinie 4 min. 16 po południa pociąg 
mięszany, 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 26 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 3 min. 82 

aciąg mięszany, i o godz, $ min. 4 po południa pociąg 
Kab Szczerzec-Lwów. 
Ary 


Lwów. Z Izby haudlowej, 13. października: 1883. 
1. Akcje za sztukę 
bez knponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m, k. 287 75 291 — 
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł. w.a. 165 50 168 50 
Bankn hypot. galic. 200 zł. w.a. 338 — 293 — 
„ kred. galio. 


2. Listy zastawne sa 100 złr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pro, w. a. 98 75 99 75 
L każde W 5 89 50 90 50 
" s4„ „PD „goi 98 75 99 75 
a Ena - A 86 50 87 50 
Banku hyp. galic. 6 „ ; 101 60 102 60 
as 008 ROR 97 60 98 60 
E a E A z 100 50 101 50 
Listy dłnine g. z. kr. wł, 6 pr. 100 — 101 50 
» a | T <5 w 938 — 95 — 
3. Listy dłużne za 100 sèr. 
Ogół. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre los. w15 lat — — — — 
„4. Obligi za 100 glr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 45 99 45 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a, 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
5. Losy. 
Miastą Krakowa 18— 20 — 
„ Stanisławowa . p AA, © 
Monety. 
Dukat holenderski 5 61 5.71 
Dukat cesarski 5.63 5.73 
Napoleondor . - 9.46 9.56 
Półimperjał rosyjski . 9.77 9.88 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
z Š papierowy 1.16'/, 1.18'/ 
100 marek niemieckich 58.55 59.80 
Srebro . 3 i ——— —,— 


Kupony w srebrze 


"KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń. daia 12 pazdziernika 188B. 


gOizina 1 minut 46  popetudnin. 
Alpiny 60.10 Weg. akcje kr. 287.50 
anglo-Anstr. 107.75 Unionsbank 110.50 
Koiej Kar, Lad. 287.75 Nordbahn 268.— 
Kolaj Połud. 149.90 Kolej Alföld. 167.50 


Kolej pais. Elżb. 316.60 
Weg. Nordostb. 147. — 


Knlelw.-czera 166.50 
Wied. Comaze.l 123 — 


Wag. obl. p. sł 97.— Elbetal, 204.25 
Kolej siedmiogr. 109.80 Losy inreck'a 22.75 
ZA. reut. węg. 4°/, 87.35 Bankyasrałn. 105.50 
Ros. rubel. pap. 1.17.*/, Losy węgiar.  113— 
Galie. iadamn. 928.75 Marki niami sz. 


Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, dnia 13. października. 
godzina 10 min. 34 przed południem 


Akcje kredyt. 290.50 Anglo-austrj.  108.— 
Kolej Kar. Lud. 289.— Kolej połudn. 15080 
Unionsbank 111.— Napoleondor 9.51", 


Rossyj. banku. 1.18 — Usposobienie: mdłe 
Rerlim, dnia 12. października 
godzina 4 minut 54 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 270 — Akcje kredyt, 493,— 
Lombardy 258. — Galicjskie 129.40 
Kolej ramu. —.— Austr. bank. 170.10 


EFuckerastia we Lesvie 


Preparaty z gumy i wyroby kzzczukowe dla potrzeb chi» 
rurgieznych i innych podobnych 


| 


przychodzi do 
i edaży ze sła- 
wnego roku 1881 w oryginalnych oplom 
daszek 15 zł, 12 Mieszki p 

Marcus Holländer, wə aa Postgasse. 


Dla cierpiących na gościec. 


Do pana Fran. Jana Kwizdy, 6. k. dostawcy nad- 
wornego i aptekarza obwodowego w Kornenburgu. 

Od Imin lat noszę się z mojem cierpieniem w ra- 
mieniu, pomimo że używane środki, rozmaite płyny geść- 
cowe i elektryka nio nie pomogły. 

Szczęśliwy przypadek podał mi do rąk pańskie o- 
głosrenie i oto, zaledwie zastosowałem pański sławny 
Kwizdy płyn gośćcowy, znikł okropny ból. 

Dziękując panu, zostaję z nszanowaniem 

TEODOR RATH. 
Graz d. 22. grudnia 1883, Färbərgasse. nr. 2, 

Składy Kwizdy płynu gośćcowego podaje dzisiejsze 

ogłoszenie. 


Do pang Julinsza Schaumanna, aptekarza 
w Btookerau K k 

Wyborna sknteczność pańskiej „Soli żołądkowej” 
okazała się bardzo pomocną. także na moje cierpienie 
żołądka. — Upraszam powtórnie o przysłanie 4 pudełek, 
chcę bowiem pomódz także gajowemn, który cierpi na 
żołądek. Z poważaniem 

Józef Kreische, leśniczy. 

Markwaretz 1. listopada 1882, 

Do nabycia u właściciela apteki landszaftowej w 
Stockerau i we wszystkich znaczniejszych aptekach Au- 
stro- Węgier. — Cena pudełka 76 ct. — Wysyłka naj- 
mniej 2 pudełek za pobraniem. 


| 


Tegoroczny zbiór. 


Najlepsze i najtańsze źródło do na- 
bycia świeżo suszonych 2691 1—12 


śliwek z Bośni 
bezpośrednio sprowadzonych. 
Woreczek S-kilowy 2 xr. 25 ot. 
Rzymskie kasztany, nader wielkie 
Woreczek 5-kilowy zł, 1.82, 
opłatnie z opakowaniem i cłem u znanej 


y 
N. Salvari w Trieście. 
Przy odbiorze 6 worków na raz i na- 


desłaniu przypadzjącej gotówki 10 ot. ta- 
niej na worku. 


| Do dzisiejszego numeru dołą 


200 zł. w.a 250 — 256 — nowicza i Schmidta we Lwowie. 
SPEETCYYCTTTETETYEFTOTE STAF i 
E ERE RHENE HEHH is 
a Z SS Error dga R aR Papap $ GL Ja" 
> =) u Za OCE ETS 43.54 EH E na a 3-53 057$ 
REEFNEECELTECCEEE EE 7 REKETE 
FELE AHT EE E ATEA 
PS li> sadzi n gan SARS: 
E PSE SBE ame, jici-isdna SLEEP LEE i, 
„pł SSI (PT LEJ.” a> Pett ETT TIE |: 
afao & FE EF E | FERREE JSE 
LI REE LI Z Ero EP : zk i Sz*3 az CEE 
«m i 5 iii QSS iiri kaa iaia zy 
ES 4 F otg 5 gie FEELEN 
EERTE Sz] as  $ EEEE 
SSE | | w 5. Ga SS] BSD: 
EM-IFEEFELE 23, S4 '8z sPikssk & 
Hg) Śzę Be AEC LE F5 pE sia 
ZATOKA NEETENECE EE HE 
ZKE R EDODASTCH EE 
ZKKEEEGEFK: ddr TEATELE: 5" „BaS$$T 
"kk Si Z ab *ZNEAGE 5 JEZ 41 
FLFR, E PE 
ES E SETHE? 
RE] al Em) bc P D Diaci 
gesa z ® Z Piac 
| S-4A; w ASCPAECJE 
Epas i EAE 


ala aja wara A 


Wyszedł w Warszawie z druku i 

jest do nabycia w księgarniach ze- 

szyt I. i II. z edycji giej dzieła 
pod tyt : 


Najlepsza metoda 


do nauczenia się języka nie- 
mieckhiego w 3 miesiącach bez 
nauczyciela, przez 


PL Reussnera. 
Cena zeszytu Igo 90 oct., zeszytu IIgo 
1 zł. 20 ot. 


Polecenie. 


Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, 
oraz Handel materjałów 


HÜBNER & HANKE 


we LWOWIE, Rynek 
oleca 
FARBY OLEJNE 


zupełnie do użyela gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 


mię o jeg 


g|powierzę mu na następny sezon dals 
roboty w Zakładzie, a przy tej sposobno 
ści polecam ge najgoręcej. 2408 1—2 
Lubień d. 8. września 188°. 


Adolf baron Brunichi. 


Pan Władysław Żaak, iażynier- 
|mechanik, liczba 16, ulica Kościnszki, u- 
rządzał mi na wiosnę b. r. łazienki w 
moim zakładzie pod Lwowem. Wykona- 
nie powierzonych mu robót przekonało 
o sumienności i gruntownem 
wykształceniu fachowem tak dalece. że 


C HEE HE ACZ ARE 


jaane PŁÓTNA górskie 


e 


Właśnie opuścił prasę | 


popularny 
Poradnik w chorobach 


sztuk 235 metr. czyli 39 łokci po zł. 10.50, 11, 12 i 13 jakoteź 
najtrwalszy materjał na kalesony 


„CJ A LICO T“ 


po zł. 8.50 za sztukę wystarczającą na 10 par 
poleca 
handel płócien i biellzny 


i 
Przewodnik do uzdrowisk. 


Próbka treści. 

Cz. I. O czynnikach, działających w 
uzdrowiskach (wikt, pomieszkanie oe 
tość wrażeń ote.) O rodzajach uzdrowisk. 
Alpejskie, podalpejskie, górskie i mor. 


Skład główny w księgarniach Ge- 
bethnera i Wolffa w Warszawie i 
w Krakowie, śudzież H. Altenberga 


podobnych, farby olejno-lakierowe, farby bursztynowe. 


Masę do zapuszczania podłóg £ 


Ksawery Budkowski 


5 własnego wyrobu, w najlepszym gatunku. 4 4 (Richtera) we Lwowie, 2781 1—18 były wbaletshiitrzkiR a pfO dY rarszaw 
NAJNYdOPNGJSZE lakiery powozowa prawdziwe | Zore i "ahh, ui maate 
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clarx w Londynie, Rutynowana tańców i gimnastyki 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, ekspedytorka pocztowa tak w domach prywatnych, jakoteż 
we własnem mieszkaniu 


do drzewa, śelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, 


8 * w tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
F al by olejne lowania porcelany, środki do retuszowania, olejki i 
werniksy do robót artystycznych, pendzłe płótna malarskie, palety, stalugi 
i wszelkie przyrządy do malowania i rysowania, oraz 
Artykuły gumowe, kiszki gumowe do ściągania wody, wina, piwa, 
kwasu, płyty gumowe itp. B cynowe i ołuwiane. Maszyn- 
Ki do korkowania, korki i kapsle do butelek masa do lakowania butelek, 
pipy do beczek, 
Proszek na owady i mole, Tynkturę na owady, 


Kamforę i pieprz blały, jak również 


WĘG” Sróć, lotki i kule, Wa 
OLIWA do MASZYN i SMAROWIDŁO do WOZÓW, 
STARCZAN MIEDZI (siny kamień), 

KORZEŃ MYDŁANY do prania wełny po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
pa~ Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe- 
wnej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. "WEF 


z kaucją, poszukuje posady. Bliż:za wia- 
domość w c. k. urządzie poczt. w Liskach 
pod Krakowem. 2936 1—7 


Rynek, I 12, I. piętro 


C. k. wył. uprz. ocechowane, ogniotrwałe 


Aparaty do mierzenia i kontroli na 


kadzie, konwy, pompy i t. p. TA 
na olej i nafte, w znanem rzetelnem —— gf Aj a 
wykonaniu po miernych cenach; dalej X 
atent. Emmericha 
KULISTE PIECYKI 
do palenia kawy, | 
w) zajnowszej i wydatnej konstrakcji do palenia 
Kalna, A a z ogóle aa r paa SL 
kawy, sitka chłodzące kawọ, młynki do mielenia 
kawy, korzeni, gorczycy i maku, — poleca 


Joh. Schmidt s Nachfolger 


we Wiedniu, I, Kellnerhofgasse, 3 
Cenniki na żądanie franco. 


fty, j 


amy | 


Materje na ubrania 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla.średniego mężczyzny, 3 metry 
10 eentm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na ubranie z 
zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot. 
Pledy de podróży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 sł. 
Wykwintne materje na ubrania, na spodnie, tażurki, 
zarzutki, płaszcze: na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 
Bzewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 


JAN STEKAROFSKI, 
akład fahryezay w Bernie, załażeny 1866. 

Próbki franko. Próbki dla kraweów bez franco. Wysyłki aa pabraniam nad 10 zł. 
franca. Szezycąc się aaufaniem wielu odbiorców, któray zamawiaja materje nia widsia- 
wazy próbsk, a- świadeędam, żo tewåry w ten aposób samówiene gdyby się nia nodo. 
bały, przyjmuję napowrót. Wzorów aszrnega peruwiaau i dagkinu niemegę przysłać, al- 
bowiam tega rodzaju zamówienie jast rzeczą zaufania. Prowadząc handel światowy, el- 
biaram eadziannie sotki listów. Uprngaam zatem P. T. adniorców o dokładne podacie 
przy zamówiaain awege adresu, unikając powoływania się na po przednią koraapen- 
EP Xtara] edszakanio dużo ARREA j: wg 
orespoadenejo przyjm i załatwiają wię w językach niemieckim, węgiers k 

ezeskim, got kil” pH elt wlęsy 79 


. Specjalny magazyn 
nowości dziecięcych, Sukienek, Bielizny, Poń- 
czoszek i zupełnych wypraw dla niemowiąt 

poleea handel 


SCHILLING ś. STELZER 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 16. 
Ceny stał: i umiarkowane. 


| 
1 


Kwizdy płyn gośćcowy 


od wielu lat wypróbowany wyborny środek na 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe. 


gd Takowy przydaje wię wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
gmuszkułów i suchych żył, przekrwawieniu, zgnieceniń, 
$nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
„łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 
$ powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
| głównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie. 

Prawdzimy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zaci odniej Ga- 
licji; hurtownie we wszysstrich większych drogeriach. -—- Główny skład w aptuce 
p. Piotra Mikołascha we Lwowie. 

| Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor- 
inego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korspuburg 
| Cena ffaszk? 1 ùir. a. w. | E 
ISM" Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach austro: węgierskiej: 

monarchii, które ogłaszają dzienniki prowincjonalne. 

Do łaskawego uwzględnienia Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, że tak każda faszka jakoteż karton opatrzone są powyż- 
szą marką ochronną. 1575 1— 


s 


Jana Hoffa Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 

Tysiące, o wysdrowieniu których zwątpiono, zawdzięczają 

temu zbawiennemu napojowi swe życie, pocieszając się niem teraz. 

Jama Hoffa piwo adrowia z ekstraktu słodowego posiada cudo- 

wng sę leczniczą przeciw uciążliwemu kaszlowi, katarowi oplu- 

cnej, chrypce, katarowi, cierpieniom piersi, żołądka i krtam, 
osłabieniu, niedokrewności i suchotom, 

Do c. k. dostawcy nadwornego wielu monarchów udzielnych 
w Europie, pana JANA HOFFA c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i niemiec- 
kich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa, eks- 
traktu słodowego we Wiedniu; Fabryka: Grabenhof, Bräuner- 
strasse nr. 2. — Kantor i skład fabryczny: Brdunerstr. nr. 8. 

Przez setki urzędowych władz wszystkich prawie krajów 
stwierdzone jako wyborny ńradek lecznicy, 

Urzędowe lekarskie sprawozdanie lecznicze 
z zakładów szpitalnych (w wyciągu). 
Wiedeńskie najnowsze c. k. urzędowe sprawozdania c. k. szpitala 
wojskowego nr. 2, IV. oddziału nr. 297. 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolada 
głodowa, które w tutejszym szpitalu wjskowym używane, okazały 
się jako dobre środki pomagające w procesie leczniczym, miano- 
wicie ekstrakt słodowy pożądanym był przez chorych, cierpiących 
na chroniczne cierpienia piersiowe, także słodowa czekolada zdro- 
wia była dla rekonwalescentów i cierpiących na osłabione trawie- {| 
nie po przebyciu wycieńczających chorób, orzeźwiającym i nader 
nlubionym środkiem pożywnym. Wiedeń, 13. grudnia 1878. HA 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Perias, lekarz sztabowy. | 
Wysokie pismo dsiękczynne i uznanie Jaśnie Wnej pam baro- 
nowej dw Mont o wyleczeniu się za pomocą Jana Hoffa piwa | 

sdrowia s ekstraktu słodowego, 
Wyleczenie 

kasziu i eierpień żołądka, piersi i płuc. 

i ~ Hietzing, pod Wiedniem, w styczniu. 

Piwo słodowe i czekolada słodow:. uwotniły mię po wyżyciu 
58 flaszek piwa i 20 kilo czekolady słodowej szybko i zupełnie z 
kataru opłucnej. Cukierki słodowe działają nsder uspakajająco. 
Postępuję z knracją dalej, ażeby się za pomocą tejże zabezpieczyć Ml. 
od wpływów ostrego powietrza, upriszanź tedy o nową wysyłkę b 


KH M eE 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


m 
M 
Fi 
gl 
H 
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28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 5 woreczków cu- IJP 
kierków słodowych i 5 kilo czekolady słodowej. Będąc panu obo- T jakoteż 
wiązaną i wdzięczną, kreślę się 3 s p 5 A 
Marja barońowa du Mom, urodz. hrabianka Badlkiani. WJ l, premiowane Listy hipoteczne, 
o wieżowa SARE 4,11. września 1883 WC które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
Nie mogę pominąć, ażebym panu nie wyraziła najserdeczniej- najw. post. zdnia 17. grudni 1871, mogą być użyte do lokowa- 


nią kapitałów 


h 
> 


H 


szego podziękowania za cudowne wyleczenie kataru żołądkowego, Na funduszowych, pupilarnych, kaucyj :nałżeńskich wojsko- 


który mój mąż od czterech miesięcy cierpiał. Mój mąż używał 
wszelkich środków, lecz bezskutecznie, aż w końcu przypadkiem 
przeczytał ogłoszenie w dzienniku 0 cudownych skutkach Jana 
Hoffa, preparatów. słodowych. Uczynił próbę a po krótkiem użyciu 
pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego nastąpiło polepsze- 
nie, a obecnie po wyżyciu dwudziestojednej flaszki jest zupełnie 
zdrowym. — Prżyjm pan szczere podziękowanie. odemnię i od 
męża mego z prośbą, o ogłoszenie publiczne tego listn w intere- 
sie cierpiącej ludzkości. Z poważaniem 
Franciszka Platenik, Neufónthaus, Goldschlaggasse, 28. 
Uznanie i przestroga przed złudzeniem i naśladowaniem: 
Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło: 
dowych, opatrzonych przez c. k. sąd handlowy w Austro-Wę- 
grzech zarejestrowaną marką ochronną (wizerunek wynalazcy) fał- 
szywym wyrobom brakują pierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia, (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
opakowane są w niebieski papier). 


wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia. 
rowincji wy! onują się bezzwło- 
czenia prowi ji. 


BS" Wszystkie polecenia z 


cznie po kursie dziennym, bez doli src 


H 
I 


Premiowa pożyczka 


Towarzystwa 


CZERWONEG 


w krajach św. korony węgierskiej! 
Oryginalne losy za gotówkę 


ściśla podług urzęd. kursu giełdowego, lub na spłaty 


ięskim papierze. Tylko takich więc żądać należy przy kaiia, 


a to: 
a 5 losów w 19 ratach miesięcznych po 2 złr. 
ki, apt 10 „ „I ; » „ 5 złr. 


W. Filfgel 
Ped 
N 


Prospekt gratis i franco. 


ewicz, a 
eb, 


A unacznjejszych aptekach w kraju. 


Wydaócy i wł Odpawiedzialcy redaktor Tan 


' znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia oo do kosztów podróży itp. gratis, 


SG Najbliższe ciągnienie już dnia 1 listopada. 


w miesięcznych ratach 


Po uiszczeniu 1 raty grywa posiadacz kwitu udziałowego na wszy- 
stkie wygrane sam i niepodzielnie już w najbliższem cię- 
goleniu d. 1. Jistopada i wo wszystkisu następnych ciągnieniach. 


Wechslergeschaft der Administration des sM : 
We Lwowie w kantorze Augusta Schellenberga. 


skie klimatyczne uzdrowiska. O rozmai- 
A sposobach leczniczego używania wo- 

y. Kąpiele rzeczne, Kąpiele w wannie. 
Leczenie gorączki kąpielami Łoże wodne 
Ciepłota łazienek. Zawijania w wilgotne 
prześcieradła i koce. Nacierania gąbką. 
łaźnia rzymsko-irlandzka. Masaża. Za- 
kłady wodolecznicze. Kąpiele morskie. O 
wodach mineralnych Wody słone, alka- 
liczre, siarczene, żelaziste i t. d. Kąpiele 
borowinowe, mułowe, piaskowe i t.d Le- 
||| czenie mlekiem, żętycą , kumysem, wino- 
gronami i t., d. it. 

Cz. 1I. O leczeniu rozmaitych cho- 
rób, n. p. apopleksyi, migreny, zapalenia 
błon mózgowych u dzieci, kataru żołąd- 
ka i jelit, histerji, tabes, zapalenia płuc, 
opłucnej, suchot płucnych, hemoroidów, 
choroby Brighta, zatrzymania moczu u 
tet LE chorób niewieścich , da 
ej usu, dyfterji, szkarlat 08 
bledniey, zołz, otyłości i t. d. owa A 

Cena 1 złr. 50 ct. w. a. 


Q 


= Fr. Schubutha i Syna 


H Lwów — Rynek 1. 4b. 
OEE EE Solne EE ME IE KC 


Najlepszy i najtańszy środek 
do vchronienia się od przeciągu ? 


w Elastyczne wałeczkkiW% 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnych grubościach. 


F KIT DOOKIEN, GIPS 


jak również 
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików, 
Smarowidło podeszwochronne, 


| 
l 
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Do nabycia 
ą poleca 4 Rynek, I 9. drukarnia p. Wajdowioz we 
Hiibner i Hanke we Lwowie. mał 
Własny wyrób ac 
masy do zapuszczania podłóg. zdro Zaak 


16, u. Kościuszki, we Lwowie, 
urządza pod gwarancją 
¡maszyny i kotły parowe, 
turbiny transmisje, lazienki 
młyny, tartaki i inne za- 

y ` klady przemysłowe. 


4,1356 Dobre polecenia na żądanie, 2 12 


Ból zębów 


x każdego i najgwałtowniejszego rodzajn u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
a i00 Paw e P. Miko- 
ascha, w u w apt. B. Drągowskiego, 
1963 11—27 : $ Tre 


DAKAKAAKUAAKADAKAKAAKAKARKA 
HELLA „Tamaryndowe Pastylki“, 


z owocu Tamarindus iudica starannie sporządzone i równej wartości jak 
fraucuskie „Tamar indien“, mające przytem tą korzyść, Ż: wą znacznie tańsz 
pocieszają się codziennie większą przy: hylnością ze strony pp. lekarzy i pu- 
bliczności. — Hella tamaryndowe pastylki rą prz: jermne w z-żywani::, spra- 
wiają działanie rożwalniające bez polow, środek gofny polecenia cierpiącym 
na hemoroidy, dalij panium % dzieciom, tem więcej, że najznakomitwi lekarze 
przeciwstawiają je wszystkim drastycznym pigutkom wszelkiego radzajn, X 

jakoteź kurrejom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęcia?b. R 

Hella tamaryndowe pastylki sprawiają nataralue rozmiękozanie zawar- 

tości w kanale odcehodowym i są nieoszacowauym środkiem przeciw zatwar- N 


R 
` 


dzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — C»na pudełka 75 ot. a. w. 
Fabryka i główna wgsyłka: 


G. Hell & Cmp. w Opawie. 


Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, odszoze= 


p IEJ PP d 


Linoleum 


X pólnio.o j u j astylki t d 
N Byala Deta jk pe => A ria R | kobierce korkowe. 
Główny skład we LWOWIE u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm Najtrwalsza kładka na podłogę, 


elegancka , nieprzyjmująca kurzu, 
niezbędna w domach na wsi, wybor-. 
na ochrona przeciw wilgoci. Cho- 
dniki na podłogę, posłanki przed u- 
mywalnie, materje na obicia w naj- 
rozmaitszych deseniach, 2510 1—8 


J. C. Collmanna następcy 
A. Reichle, 


Ruckera i H. Blumenfelda; w Krakowie u K. Wiszniewskiego i we wazyst- | 
kich większych miastach. 2449 1—24 


OAKKMKAUUAAMADNAK I BA AA IA AA A 


Karol Kuhn & Cmp. we Wiedniu, 


SKŁAD: Stefamnspiatz 6, w Zwettlhofe, 
mają zaszczyt polecić swoje wyroby: 


piór stalowych i trzonek, meade a, Koleva A 
w znanej najlepszej wyborowej jakości i w naj- 
większym wyborze. -- Jako mowaešé mamy kil- == pom 


ka wybornych piór do pisania, rysowania i 
szkolnych na składzie. 


Przestrog a! 
„Marka ochronna i etykietą na pudełkach“ 
ustawą zawarowane, upraszamy zatem Bzcze- 


8 

GaN A gólnie uważać na każda literę firmy. 

WYZTE FE Tmitacja będzi jak: d zada: 
PWB a 97 Wielki skład wszelkich gatunków’ Głów: 


ków, pastylek, radyrek, krejonów, laku i 
innych przyborów pisarskich. 


2442 2—4 
= oz) 


Najstarszy i sławny 
Handel sukna 
Maurycego Bum 


w Bernie, 
«w r. 1822 


poleca na ZIMOWY BEZON; 
prawdziwe materje berneńskie: 

Na zupełne ubranie: 
metry 20 ctm. metr po złr. 2, 

razem zł. 6,40, 

3 metry 20 ctm. motr po zł. 2.50, 
razem zł. 8, 
3 metry 20 ctm. metr po zł. 3, 
razem zł. 9.60, 
i Dalej materje na całe ubranie wy- 
tworne zł. 4 do zł. 8 metr. 

Na suknię zimowa kompletną z pal- 
merstonu, Boy, satyny lub dobranej 
materji we wszystkich kolorach: 

2 metry 20 etm. metr pozł. 250, 
razom zł. 540—%8 metry 20 ctm 
metr p> zł. 3, czyn. zł. 6.6.—%2 me- 
try 20 ctm. dobrej berneńskiej ma- 
terji na anrduty a toz boji lub satyny 
lub bobrowej po sł. 3.50, czyni zł, 7.70. 

Dalej zupełnie wyborne materje na 
surdaty, a to z palmerstoru, boji, ra- 
tyny i bobrowej we wszystkich kolo- 
rach od zł. 6 do zł. 12 metr. 

Modna podszewka pod surduty od 1 
zł. za metr i wyżej do 6 zł 

Materje na spodnie od zł. 2 do zł. 
8 zł. yk i Lis d 

Angielskie pledy do podróży 3 met 
59 otm. długie, i 1 na 60 A sA 
kie od zł. 3,50, 5 26, 6.60 do zł. 15 szt. 

Wielki skład wszelkiego rodzajn 
sukien cywilnych, wojskowych, liberyj- 
nych , kościelnych, bilardowych i po- 
woaowych; gumi; flanela i watmo), 
także sukna damskie we wszystkich 
kolorach, 

„Dh straży ogniowych odpo- 
wiednie gatunki ankna, 

Wzory gratis i franco. Wysyłka to- 
warów tylko za pobraniem lub nade- 
słaniem gotówki, Zamówienie przeno- 
szące kwotę 10 zł. franco. 

Panom krawcom znpełne kartony 
próbek za opłatą wysyłki. 1834 1--12 


ETRIE E WRUWYLODELT Mn — 


Hs 


Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 
Dr. Wruna 


proszek peruański 


wyrabiany € ziół peruańskich. 

Proszek peruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
parzaądów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencją i u kobiet niepłodność usunąć, 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy- 
wołanymosłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu A ubywa- 
niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie pacierzowym, bolom w pier- 
siach i głowie, migrenie , ospałości, przytępieniu nmysłu, zatwardzeniu u- 
porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności i t. p. 
szystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie zuanego środka zupełnie wyleczone, jak 

przez dr. Wruna proszek porumński; za nieszkodliwość gwarantuje się. 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ot. 2477 1—? 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. Golichowskiegc ; 
w Tarnopolu: w apte J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: 
Al Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefstrasse II. 


Doniesienie dla podróżnych. 
P. T. podróżn , którzy życzą 
sobie prze siębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 

stralji donoszę, że mogą w mojem biu- | 

rze do jazdy światowej nabyć bezpo- : 

średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata, 

niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych. 
Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 


Arnold Reif, we Wiedniu, 


1. Pestalozzigasse. 


| Najtańszy los! EF" Rocznie 3 ciągnienia! <zzg 
Najbliższe ciągnienie: 


1883: 1. listopada: Główna wygraną złr. 50,000 TA 

1984: 1. marca: Główna wygrana złr. 50.000 | = I Miil 
1884: 1. lipca: Główna wygrana złr. 50.000 JB yk do 
1884: i. listopada: Główna wygrana złr. 50.000 m 


Każdy los może być dwa razy wyciągnięty i stanowi przezto 
| nieustającą promesę, 


BG Wszystkie wygrane są wolne Od podatku. -pu 


Gwarancja pożyczki. 

. Potrzebny do wypłaty wygranych i amortyzacji kapitał loteryjny składa się z dających się 
zrealizować pupilarnych papierów wartościowych i z funduszu rezerwowego, który przy składaniu 59, 
odsetek po upływie czasn amortyzacyjnego, wynosić będzie okrągło 3,000.00) złr. 

Bezpieczeństwo tedy tej pożyczki nie ulega żadnej wątpliwości. 
` Bes Ze względu na mnogie zalety planu losowania, niewątpliwej pewności i ze względn na 
wzniosły cel tej pożyczki, można niezaprzeczenie nazwać ten papier 
najtańszym losem 
który przydaje się takźe na podarunki wszelkiego rodzaju. 
Ażeby można niozawodnie i rychło załatwić każde zlecenie, uprasza się z zamówieniami nie 
| zwlekać aż do ostatnich dni przed ciągnieniem. 


ERCUER' 


Ch. Cohn. 


tylko we. Wiedniu, Wollzeile 10 i Strobelgasse 2. 


Z draksrni: „O=saty Nsrodawąj,* 


Dobrzański. 


